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* ’ hie v w ^riak w iększego ru- 
• 0 lbr7, Zna*C nieP°koju na szczę- 

zdaio ^ '‘Ckszość spoleczeń- 
sPraw S e ’Ł teg0 MknttiJ-okła- 

z P;ersi ^ k ^ s l a w i  ręce, k tóre
N  bowjeił. °  ,u usunęły zm orę. Było 
!0lłlli owo aZ C*° ^  wielkiego prze-
&  iu» iien S !° . zbiorow c- co- ^ a» c 

zbyt rv , 1 mózgiem, zamieniło
Szc2eń ni. w kłąb niesforny uro- 
\  Wraz zna'Viści\  in tryg- W szystko 
, ei la<łL-; tk n ię c ie m  m arszałkow -
?łir i vvl niby z puszki Pan-

?leni ty n CWa*° ^ię mętnym strum ie- 
’ SM iaSZe <;ycie- I ogół tracił spo- 

''■osławapaSny' r“w no\vage i poczyna! 
zwoi. UonvcnvJ cli drgaw ek. To 

- *ania każde?rawr nowej sesji Izb
^Vśli sk u te k  n a jp ie rw s z y .U„ iuv,a  n u jp t '- !  "  oz.3 •

ftastr-ZaĆItliewal czad, dusze ogarniał 
^Szv°lu ',Vabsb Walk'- w szystkich  zc 

ystkiini, walki, w której zatracał 
Wszelki rozumny sens i cel istotny.

ha sesję sejm owa czekano jak
'bocjonuiące w idow isko. Cieszono 

tyinn ettI Zgćrv , o to s ta ra ła  się już par 
«ii * mw iece polityczne", jaki-
ło , yl‘ Inasy, gdzie i k iedy się da- 
D’r] ''net luający w ystąpić na trybunie 
steraT1>entariie  ̂ Posłowie. W rzenie, hi* 
, ja rosły. jęra j ca{y gotow ał się ni- 
bvń u iakieiś xvo;ny. W ojna to m iała 

bezkrwawa, ale nędzna. Zapasy 
^ c e r z y ,  ale politycznych hiśtrio- 
kiś '■ asem śród nich odezw ał się ja- 

Stos „człowieka poczciwego" o  du- 
y Piostej, a w yrażnem  rozum ieniu 

oywatelskich obowiązków, m yślącego 
\vm° nie 0 sw ych adherentach 

y ocznie. Lecz taki głos by ł zakrzy- 
dIly zawsze. W archolstw o broniło 

tik zamac’nów w szelakich na „źre- 
‘cę wolności". K onstytucja by ła  ob- 

k! tak chytrze, iż stula się pu- 
ci^eni nierządu. Z niego się też po- 
śMa, przez rajfurów politycznych ob- 

u y. na i narzucona społeczeństw u 
Odstępnie. M iała być  gw arancją ich 

ltVcwagi... i by ła  nią — do czasu.
Ale skończyły się nareszcie „szczę- 

u Ve dni Aranjuezu" dla sejm ow ych 
^-ykaczy i nienerów  party jnych. Do 

stosu doszedł Rząd. będący po raz 
jherwszy rzeczyw iście rządem . Na fo- 

ach ministrów zbrakło poliszyne-

l#Vró
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wnane nieporozumienia
... . trareszt, 2
, -halnych

stopada. W  kolach 
be7 " ‘!iycn Panaje przekonan e, że o- 
c cność księżnej H eleny podczas uro- 

ystości, zw iązanych z rocznicą uro - 
' ‘n _ następcy tronu, dała okazje do 

zrównania zarów no nieporozum ień 
Szfef . Iych !'a^  1 ntożliwych w  przy- 
tł„u Księżna Helena pozostanie w 

reszcie jeszcze praw dopodobnie 
dni. potem  uda się do Florencji.

^„^czoraj księżna Helena przyjęła n a  
g- je n c ji  prem iera Maniu i m inistra 
4  P ieścu .

t J ^ t ę p c a  tronu  przybędzie dziś z SI 
d0 B ukaresztu, ab y  odw iedzie

■Jttkar
d\va

^  to tk ę . (RAT)
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łów, igraszką będących w  rękach par­
uj! w  Sejmie i poza Sejmem. Do głosu 
doszła W ładza. Parlam entow i w ska­
zano jego w łaściw e miejsce. Nic mu z 
uprawnień jego nie ujmując, tylko kres 
kładąc poselskiej zachłanności. Na głó­
w nym  ołtarzu życia narodow ego poja­
w ił się Interes P aństw a. Na W iejskiej 
— skończył się Sabat czarow nic. Za­
inaugurow ano tam  nową erę niewielu 
słów i rzeczyw istej p racy . Z początku 
szło to źle, bo p rzew ażał m ateriał lu­
dzki nie do napraw ienia niestety . Ale 
Avreszcie i on się zmienił. Przyszli no­

w i posłowi#, w y b rani pod hasłem  
w spółpracy z Rządem, a nie walki z 
nim na śmierć i życie... I sp raw y  po­
częły  się kształtow ać inaczej. Cicho, 
poważnie potoczyła sit? praca w  tym  
sam ym  gmachu, co był lat tyle te re ­
nem igrzysk politycznych głównie. 
W raz z tern zmienił się stosunek w szy­
stkich ludzi ciorzecznych do Sejmu.

To już nie była „rew ia“ , od której 
spodziew ano się tylko sensacji, ocze­
kując, rychło li kurtyna pójdzie w  gó­
rę. P arty jne  zauszniotwo potykają­
cych się na udeptanej ziemi sejmowej

U

DYMISJA MIN. ZALESKIEGO.
Ministrem spraw zagranicznych Józef Beck.

W arszawa. 2 listopada, Minister 
spraw zagranicznych August Zaleski 
złożył na rece Prezesa Rady Mini* 
strów Aleksandra Prystora prośbę do 
Prezydenta Rzeczypospolitej o zw ol­
nienie go z urzędu ministra spraw za­
granicznych.

P. Prezydent Rzeczypospolitej przy­
chylając się do przedstawionej mu pro. 
śby przyjął dymisję ministra Zaleskie­
go i mianował dotychczasowego pod­
sekretarza stanu w temże minister­
stw ie p. Józefa Becka ministrem spraw  
zagranicznych. (PAT.)

W arszawa. 2 listopada. Akty nomi­
nacyjne, podpisane przez p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, a dotyczące zmia­

ny na stanowisku ministra spraw zagr. 
brzmią następująco:

Do Pana Augusta Zaleskiego, mini­
stra spraw zagr. w  W arszawie. Przy­
chylając się do przedstawionej rni pro­
śby o dymisje, zwalniam Pana z urzę­
du ministra spraw zagranicznych. Spa­
ła, dn. 2 listopada 1932. Prezydent 
Rzeczypospolitej (—) Ignacy Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów (—) A. Prystor 

Do Pana Józefa Becka, podsekreta­
rza stanu w ministerstwie spraw zagr. 
w W arszawie. Mianuję Pana mini­
strem spraw zagranicznych. Spała, dn. 
2 listopada 1932. Prezydent Rzeczy­
pospolitej (— ) Ignacy Mościcki. Pre­
zes  Rady Ministrów (—) A. Prystor.

(PAT.);

Minister Zaleski o motywach
sw ego ustąpienia.

(Telefonem od naszero korespondenta.)

W arszawa, 2 listopada, (Sch.) Agen­
cja „Iskra" na w iadom ość o  zmianie 
na stanow isku m inistra spraw  zagrani­
cznych, zw róciła się do p. m inistra Za 
leskiego z p rośbą o podanie m otyw ów  
jego rezygnacji.

M inister Zaleski ośw iadczył, co na­
stępuje:

„P rzeszło  sześć lat pełniłem  ucią­
żliw e obow iązki m inistra sp raw  zagra 
m ężnych, nic w ięc dziwnego, żo je­
stem  już w yczerpany  fizycznie i że 
m uszę p rzez czas d łuższy w ypocząć  
O becny system  dyplomacji, polegają­
cy  na ciągiem  jeżdżeniu do Genewy, 
jest tak uciążliwy, że zdrow ie moje 
nie m ogło go już dłużej w ytrzym ać. 
To Aełaśnie skłoniło mię do proszenia 
pana M arszałka o zgodę -na wniesienia 
p rośby  do p. P rezyden ta  o zwolnienie 
mnie ze stanow iska. Bardzo jestem  
mu w dzięczny za to, że  chciał prośbę 
inoją uwzględnić.

M am  zam iar nadal w edle sił moioh 
w spółpracow ać z Rządem  jako "sen a ­
to r  — zakończył m inister Zaleski".

D owiadujem y się iednecześnie ze 
sw ej strony, że p. minister Józef Beck, 
jako kierow nik resortu spraw  zagrani­
cznych w  całei rozciągłości kontynuo­

w ać będzie dotychczasow ą politykę 
na iterenie m iędzynarodow ym  w  takim 
duchu, w  jakim ją prow adził p. mini­
ster Zaleski.

* •  *
Jako kandydatów  ew entualnych na 

stanow isko podsekretarza stanu w  M. 
S. Z. w ym ieniają w  w arszaw sk ich  ko­
łach politycznych posła polskiego w  
W iedniu m inistra Łukasiew icza, oraz 
naczelnika w ydziału wschodniego w 
M. S. Z. p. Schaetzla.

N iewątpliw ie w zw iązku ze zmianą 
na stanow isku kierownika polityki na­
stąpią pew ne nieznaczne przesunięcia 
personalne zarów no w  centrali M. S. 
Z., jak i na polskich placów kach d y ­
plom atycznych.

Pogłoska, jaka k rąży ła  dziś w W ar 
szaw ie w  pew nych kołach politycz­
nych, jakoby p. min. Zaleski miał nie­
baw em  być m ianow any am basadorem  
Rzeczypospolitej w P aryżu  i stałym  
delegatem  Polski p rzy  Lidze Naro­
dów  — nie odpowiada praw dzie.

P . min. Zaleski, jak się dowiaduje­
my, zam ierza całkow icie w ycofać się 
z czynnego życia politycznego ,t przez 
iakiś cza s  O KJCząć.

przeciw ników  i oklaskująca ich. smu­
tne w y czyny  p ra s-w a  klaka straciły  
żer swój zw ykły . Dzienniki s ta ły  się 
„nudne", a Sejm — „bezduszny", jak 
skarżą się obecnie am atorzy silnych 
w rażeń. „Dziennikarze (sejmowi) już 
dziś mówią, że jak są przez : ' cza  ar
te roku bezrobotni, tak  pozo.-mną nimi 
mimo obradującej sesji" — tak biada, 
nieutulona w  żalu opozycja.

Ale norm alny Polak, ten zdrow y o- 
b yw atel państw a i członek społeczeń­
stw a, słysząc coś podobnego, powiada 
sobie: „chw ata Bogu" i biadania bez­
robotnych kolporterów  sensacji w cale 
go nic przejm ują. Nie m aią o czem  pi­
sać — to trudno. Czas, by się nauczyli 
czegoś wtęcci niźli rozdmuchiwania 
politycznych kłótni. .W ówczas pióra 
ich służy łyby  dobrej, nie zlej spraw ie. 
Ale to nie by łoby  dość efektowne. Po 
to nie w yciągałyby się ręce zasugero­
w anych tłumów: W  stolicy na ulicach 
sprzedające gazety paupry  nie w rzesz­
cza ły b y : „Dymisja Rządu", „C entro­
lew  tw orzy  gabinet", „układy stron­
nictw ", „całonocna konferencja senio­
rów ", „skandal w kuluarach" itd. I han 
del trucizną polityczną szedłby isto­
tnie źle...

Dziś handlować trucizną taką wo- 
góle nie wolno, tak  iak nie wolno pro­
dukow ać je.i en m asse za cenę djet p o ­
selskich. pobieranych od Polski. Dziś 
w  Sejmie trzeba poprostu pracować, 
nie czyniąc z niego ani agitacyjnych 
w ieców  ani popisów bezcelow ego ga­
dulstw a. Komu się to  nie podoba — 
może utyskiw ać na to, iż parlam ent 
nasz  sta ł się „ciałem bez duszy"... 
Ale w kładać w eń zam iast tej duszy 
sam ej ty lko negacji, nie jest w  stanie. 
W  tym  kierunku „sw oboda obyw atel­
ska" jest skrępow ana istotnie. Dzięki 
tem u jednakże życie polityczne toczy 
się dorzecznie i spokojnie. Jest miejsce 
na rozw agę, na czyn, jest miejsce i na 
rzeczow ą kry tykę, niema go tylko na 
daw ną sejm ową i party jną swawolę. 
1 dlatego w łaśnie społeczeństw o pomi­
mo trudnych w arunków  co raz do- 
rzeczniej myśli i co  raz  bardziej doj­
rzew a. To za daw nych „dobrych cza­
sów " sejm ow ych było  mu uniemożli­
w ione absolutnie.

35 kom unistów  na ławie 
oskarżonych.

(Telefonem od naszego korespondenta.'
Warszawa, 2 listopada. (G) Z Łodzi 

donoszą: W  poniedziałek 7 b. m. roz­
pocznie się w Łodzi wielki proces ko­
m unistyczny. Na ław ie oskarżonych 
zasnydzie 35 osób, uczestników  zeszło 
rocznego kongresu rozwiązanej na­
stępnie P P S-Iew icy . O skarżonych 
broni 43 adw okatów  łódzkich i w a r­
szaw skich. Ze strony  oskarżcjiia s ta ­
nie 56 św iadków , drugie tyle zawc- 
zwie praw dopodobnie obrona.

Akt oskarżenia obejmuje 104 stro ­
ny. P ierw sza  - część traktuje o  orga­
nizacji P P S -lew icy  i jej stosunku do 
kom unistycznej partii polskiej w  otrzy 
m yw aniu od niej funduszów, druga 
cześć zajmuje się działalnością po- 
szcaęgółnyck oskarżonjceh,.
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Gabriel d’Annunzio
usuwa się w  zacisze klasztorne

^ rz e d  parom a /aty rozeszła sie w ia­
domość, że Gabriel d‘Annunzio po­
d z ia ł postanow ienie w ycofania się z 
życia św ieckiego i spędzenia resz ty  
sw ych lat w ciszy klasztornej. P on ie­
waż znanem było powszechnie zamiło 
wanie autora „O gnia“ i „Triumfu 
śm ierci11 do autoreklam y, w ięc jakoś 
niebardzo w ierzono tym  zapow ie­
dziom, w idziano w  nich bow iem  nową 
próbę zw rócenia na siebie ogólnej 
uwagi,

Obecme dzienniki rzym skie Przynio 
sly  znow u wiadom ość, że  d‘Annunzk> 
sy ty  s ław y  i w szelkich rozkoszy 
ziemskich m yśli całkiem  pow ażnie o 
urzeczyw istnieniu planów swoich, po­
w ziętych lat temu kilka.

Tym  razem  w iadom ość nosi w sza­
kże  znamiona praw dopodobieństw a. 
Ootaitme poezje d ‘A*inunzia cechuje 
głęboka religijność i m istycyzm , a w 
rękopisie now ego -swego dzieła, k rą­
żącym obecnie w śród jego przyjaciół, 
d‘Annunzio przyznaje  sie w płom ien­
nych w ynurzeniach do w iary  w  Boga 
i życie zagrobow e.

Przy jaciele  jego zapew niają, że 
w kió tce  już poetą  opuści w spaniałą, 
pełna pam iątek i dzieł sztuki wilię 
sw a nad jeziorem  G arda i zam ieszka 
w k lasztorze B enedyktynów  na Monte 
Cassino. W iilę sw ą zam ierza d‘Annun- 
zio zam ienić na muzeum i ofiarow ać 
narodow i włoskiem u.

PADEREWSKI JEDZIE DO RZYMU.
Rzym . 2  listopada. Dnia 22 bm. od­

będzie się w  Augusteum  koncert mi­
strza Ignacego Paderew skiego. P ad e ­
rew ski jest uw ielbiany przez m elom a­
nów rzymskich, to też zapow iedź kon 
ccrtu w ielkiego polskiego m istrza w 
dzień św. Cecylii, patronki muzyki, 
przyjęty  został z k ie łk iem  zadow ole­
niem. (PAT).

Program wycieczki inżynie­
ró w , przem ysłow ców  i łechn. 

do Rosji sowieckiej.
W ycieczka tto Rosji sowieckiej urzą 

T/ana przez S tow arzyszenie Iużynic- 
■iw w W arszaw ie w yrusza  dnia 15 
trudnią br. P o trw a ona trzy  tygod- 
i :e. Pow ró t nastąpi 5 stycznia 1933 r.

W yc eczka zwiedzi Leningrad (4 
lii i). M oskwy (5 dni), Niżnyj Nowo- 
,ród (1 dzień). Charków  (3 dni), Dnic- 
') Sto i et now.sk (2 dni). Dnieprostroj (1 
Jzień), w drodze 4 dn , razem 21 dni 
kI W arszaw y  do W arszaw y.

P rogram  zw iedzania został opraco­
wany zgodnie z charakterem  handlo­
wo -  przem ysłow ym  wycieczki. Uczc 
uniey zw iedza wielkie zakłady prze­
mysłowe, elektrow nie, fabryki m a­
szyn, jsaniochodów. odlew nie staii, 
w iclkie fabryki chemiczne, fabryki 
traktorów^, w ielkie m echaniczne fa- 
iryki obuwia, instytucje kuhuralno- 
;św ;a to w t, szpitale i icli urządzenia.

Wielki nacisk kładą organizatorzy  
ia poznanie now ego bwi/MTłrrr.twa ro-
j js k  ego.

Specjalnie wielkie zaciekaw ienie 
w ywołuje now ootw arta elektro w tiia
•odna „D nieprostroj1'. U czestnicy bc- 
a mieli możność na ntiejscu poznać 
rządzenia techniczne i w artość  eko- 
Im iczną tego kolosa clektrj cznego. 
S tow arzyszen ie  Inżynierów  dokia- 

a w szelkich starań  dla umożliwienia 
czestnikom  w ycieczki poznania spe- 
jainie tych gałęzi przem ysłu , które 
:Il zaciekaw ią d la  naw iązania kon- 
Fktu handlowego.

Ostatni term in zapisów uoływ a 
tka 15 listopada br.

W szelkich bliższych inform acyj 
idziela S tow arzyszeń  c  Inżynierów  
e W arszaw ie, Bielańska 18, telefon 
I-S5-71, oraz P . E. P . „O rbis" a jen ­
ci w W arszaw ie ul. M arszałkow ska 
53 teł, 264-11 od 10 rano do  8 wie-

Ż y c io r y s y  ministra J .  R e c k a
i b. m inistra Zaleskiego.

M inister spraw  zagr. Józef Beck u- 
rodzi! sie dnia 4 pażdzierniKa 1894, ja- 

! ko syn Józefa Becka, b. dy rek to ra  de­
partam entu  i w icem inistra sp raw  w e ­
w nętrznych  i B ionisław y z Buczkow­
skich. Szkolę średnia ukończył w  K ra­
kowie, studja w yższe  zaś odbyw ał w 
politechnice lwowskiej, poczein w  W ie 
dniu na Akademii Eksportow ej.

W  roku 1914 wstąpił do Legionów, 
biorąc udział w e w szystkich  kam pa­
niach legionowych na froncie w  I. puł­
ku arty lerii. W  roku 1918 w raz  z ge­
nerałem  Rydz Śm igłym  i śp. pułk. Li­
sem Kulą brat uciiział na Ukrainie w 
pracach PO  W . W  roku 1919 ukończy i 
szkołę sztabu głównego.

O kres woiny z Rosją rozpoczyna ja­
ko dow ódca baterji konnej artylerji, 
następnie zostaje pow ołany do służby 
w  sztabie generalnym . W  roku 1919 
zostaje delegow any z ramienia -naczel­
nego dow ództw a w misji do Rumunji. 
Początek roku 1920 znajduje go w  do­
w ództw ie frontu liiew sko-białoruskie- 
go.

W  roku 1921 bierze udział w  konfe­
rencji w  Brukseli w  charak terze rze­
czoznaw cy w ojskow ego polskiego. W  
roku 1923 zostaje m ianow any attache 
w ojskow ym  w am basadzie R zeczypos 
politei w P aryżu .

W  maju 1926 zostaje m ianow any 
szefem  gabinetu m inistra sp raw  wojsk. 
W  roku 1930 obejmuje tekę w icepre­
m iera, zaś w  grudniu 1930 stanow isko 
podsekretarza stanu w  M. S. Z. Mini­
s ter B eck od szeregu lat należy do naj 
bliższych w spółpracow ników  m arszał­
ka Piłsudskiego, k tóry  stale pow ierza 
mu najbardziej odpowiedzialne misje i 
zlecenia.

*  *  *

U stępujący m inister spraw  zagrani­
cznych August Zaleski urodził się w 
W arszaw ie 13 w rześnia 1883 z ojca

Szczęsnego i m atki Anny z S zydłow ­
skich. Ukończy! gimnazjum w  W a r­
szaw ie w roku 1906, następnie w ydział 
ekonom iczny uniw ersy tetu  w  Londy­
nie, poczem  poświęcił się działalności 
naukowej w  dziedzinie historycznej i 
ekonomicznej. O d roku 1912 do 1911 
pracow ał w  bibhoeeee Krasińskich i w  
tym  czasie w ydal książkę p t. „H isto­
ria K onfraterni kupieckiej w W arsza­
w ie". Również był czynnym  w  zarzą­
dzie Tow . M iłośników -Historii.

W  czasie od lutego 1915 do końca 
1916 r. baw ił w  Londynie w  spraw ach  
propagandow ych na rzecz Polski. Od 
roku 1916 do 191S był lektunem języka 
polskiego i literatu ry  w  Kingscollege 
uniw ersytetu  londyńskiego. Dnia 1 paź 
dziernika 1918 został m ianow any na­
czelnikiem w ydziału  dep. stanu w V. 
Stopniu służbow ym . Od m arca 1919 
k ierow ał D rze+ taw icielstw em  pol- 
skicm w Bernie. l3nia 24 m aja 1919 de­
kretem  Naczelnika P ań stw a  został inia 
now any posłem  nadzw yczajnym  i mi­
nistrem  pełnom ocnym  III. k lasy w  A- 
tenacli.

Dnia 1 stycznia 1921 został odw oła­
ny do Centrali. Dnia 12 października
1921 m ianow any został dyrektorem  de 
p aaam en tu  M. b . Z. w IV. stopniu służ. 
bow ym  z pow ierzeniem  kierow nictw a 
spraw  politycznych. Dnia 18 m arca
1922 m ianow any został posłem  nad­
zw yczajnym  i m inistrem  pełnomo­
cnym  I. klasy w  III. stopniu służbo­
w ym . W  zw iązku z desygnow aniem  
na. stanow isko posła Rzeczypospolitej 
w  Tokio, odw ołany zostaje z  Rzym u 
dnia 3 m arca 1926 i przeniesiony w  
stan rozporzadzalności. Dnia 15 maja 
1926 M arszałek Sejmu w  zastępstw ie 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej pow ie­
rzy ł mu kierow nictw o M. 6 . Z. Dnia 
25 czerw ca 1926 m ianow any został 
m inistrem  sp raw  zagranicznych.

Znowu trzęsienie ziemi w Grecji.
Ateny, 2 listopada. W czoiai o  godz. 

lS-tej na półw yspie chalcydyjskim  
w7y\vo laly  n iesłychaną panikę nowe 
w strząsy  podziemne, k tóre  w yrządzi­

ły  wielkie s tra ty . W iele dom ów  zo­
sta ło  zburzonych. W strząsy  odczuto 
rów nież w  Salonikach. (PAT)

Koniec bajki o „złoi,eh polach"
na Polesiu.

{Telefonem o<J naszego korespomfoota.y

Warszawa. 2 listopada. (G). Puv ta­
rzające sie od kilku i'at w iadomości o  
odkryciu złota na polach położonych 
m iedzy rzeką Siuczą i Łanem  na P o ­
lesiu, w yw oła ły  gorączkow ą spekula­
cje odnośnem i terenam i.

„Złotonośne pola" w ykupyw ali Prze 
dew szystkiem  spekulanci 7 Łunińca, 
nie brak jednak było również nabyw ­
ców  z  innych stron. ‘W iela z nich prze 
prow adzało  na w łasną  rękę poszukó 
w ania za złotem. W  swoim czasie na­
desłano próbkę piasku z  tycli terenów  
do Politechniki lwow skiej z prośba o 
przeprow adzenie badań zaw artości 
ztota.

Z e .L w ow a skierow ano te przesyłkę

do Instytutu Geologicznego w  W a r­
szaw ie . In sty tu t G eologiczny zakoń­
czy ł badania, stw ierdzając, że w  Pia­
sku natrafiono na minimalne ślady 
złota.

Inne badania, k tó re  przeprow adzono 
na terenach poleskich, w ykaza ły  za­
w arto ść  zaledw ie 1/10 gram a złota w  
tonie piasku. W  tych  w arunkach  o  ja ­
kiejkolwiek opłacalności ewentualnej 
eksploatacji złotodajnych te renów  na 
Polesiu nic może być  mowy.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA-
1 NIACH TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

V 'o’-.

ś. f  p.

D R . B R O N IS Ł A W  O S T A S Z E W S K I
adwoKat i m ajor rez W. P.

Po długich i ciątKich cierpieniach, zaopatrzony iw . Sakram entam i, 
zasnął w  Panu dnia 1 listopada 1932 r.

P ogrzeb  odbędzie sie w piątek, dnia 4 listopada br. o  godzinie 2  po p o łu ­
dniu z krypty kościo ła  0 0 .  B ernardynów  na cm entarz Łyczakow ski do grobow ca 
rodzinnego, na k tó ry  to  ob rzęd  zap raszają  Krewnych, Przyjació ł i Znajom ych po­
grążeni w nieutulonym  żalu i sm utku  3022

2ona, Córki, Syn, Syn o w a ,'W n u czka  i pozostali krewni.
NaboieAstwo żałobne za spokó j duszy śp. Z m arłego, odpraw ione zostan ie  

w kościele A rchikatedralnym  obrz. łać. w sobo lę , dnia 5 listopada br., o  godzinie 
9 tej rano.

K to  w ygrał?
ideataJ{Telefonem od naszego korespon ^

W arszaw a, 2 listopada. ^  AVCzld 
odbyło sie ciągnienie 4 f«c. P oadIV 
prem iow ej dolarow ej. W y g ' c 
na następujące num ery:

12.600 doi. na  n r. 10S3514, 
w  3.UU0 doi. na
in> 1.000 doi. na tir.

11-46546 510703 795149 1385899 7 3 ^
Po 500 doi. na  nr. 1091087 7909#  

1044466 3t>9J00 1316879 168304 102912’ 
615343 140602 1418662„

B y  zarobić pół miliona*
(Telefonem od naszego korespondent*-)

W arszaw a, 2 listopada. (G) ,prZf^  
Sądem  okręgow ym  w  Bialym sto 
toczy  się p roces t. zw . „H an d lo +  
'J ransportow ego W arian tu " . Na 
oskarżonych zasiada 11 osób, o ip°  
w ładających  z  w olnej stopy. _

A kt oskarżenia zarzuca oskarżonym 
podpalenie w  roku 1928 m agazyn#.. 
W arian tu  w  celu u zy sk a+ a  P reIT1' 
asekuracyjnej pół miljona z ło ty c h . 
W skutek zeznań św iadków , na vVJl1. 

sek  prokuratoria zesta li aresztow ać 
dzisiaj w szy scy  oskarżeni, pozostać  
c y  dotychczas n a  wolnej stopie.

1
teka pogoda będzie dzisiaj •

W arszawa. 2 listopada. (Teł. 
Kom unikat PIM . Praw dopodobny PrZ® 
óieg pogody w  dniu 3 bm .: P o chnń*f 
nym lub m glistym  ranku, w  ciągu druj* 
rozpogodzenie. P o  kilkustopniowy6’1 
nocnych przym rozkach, dniem ternPe'  
fu tu ra  od 6 do 8 st. S łabe  w ia try  nucj
scow e, przechodzące w  połtidiniioWf-  ̂

Temperatura w e Lw ow ie w  dfllU
b. m. w ynos ta: o  godz. 7 rano ciśnK'*4' *tt. W J UWO Jd.   ..w
nie barom ctryczne 732.72, tem peratu­
ra + 4.2, o  godz. 1 w  poi. ciśn. bar oh1- 
735.91, temp, + 2 .6 , o  godz. 9 wi®cZ‘ 
ciśn. barom . 739.27. temp. + 2 .3  st.

PODZIĘKOW ANIE.
Poczuw am  się do miłego o b o w d ^ 1! 

podziękow ania W . P anu  Aptekarzom’1
Hesslowi za Jego doskonały p reo a.ar*1
„Petrbalsam ", k tó ry  w  chroniczne111 
cierpieniu nóg przyniósł mi znacz11 
polepszenie i um ożliwił sw obodniejsi 
Poruszanie sie.

Helena Matkowska,
wdowa po notariuszu-

N a  w y p a d e k  katastrofy 
-Z e p p e lin a "

fa świeżo otwartej w Berlinie wystaw** 
matek podróży podbiegunowej _ wielki*' 
stem u ca niemieckiego „Graf Zeppel|n 
stawiono m. jp. pneumatyczne boje ra­
kowe na, wypadek katastrofy stero»'c-* 
i morzem pokirnem. Ilustracja 
•odstawia przyrządy ratunkowe, kto* 
•ii załoga pa szczęście nic potrzebował'*
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Ro z u m  i t e m p e r a m e n t .
co roku, tak

Dw a głosy o ukraińskim  listopadzie.
®rasa i»v taK * obecnie pośw ięca 
Padowi ińs'ta sporo rozw ażań „listo- 
Wrotu 1 rf znicy“. czyli dziejom prz»c- 
^18 nt 0po ŝcc W schodniej w  r. 
ttmipi ■ ^ fragm entarycznych w spo-

5 & r ek spotykam y również
Szące sie arakterze ogólnym, odno- 
feflelcsyi aktualnej. Z tych
lak° ^  SDosńi °  zestaw ić dwie opinie, 
ra%  okrecu stosunkowo bardzo w y- 
3rjentac.;e * Iace dwie sporne dziś 

deden z 1P0 5 czeóstw a ukraińskiego. 
SKj,-ycc. .Poglądów  —  to głos 

P^ewrót ^r w szy na w stępie, ae 
J a k ie j . lsf°Padowy mom entem  
W  \  _ yzji i ryzyka zrobił w y- 
M kreśb . ^ ™ Ce narodow ej, .,Dilo“

to ^ i ^ n y s t 1 !iSt° Pada 19r 8 r ‘ 
“ ryzyko I  1 w  porę P °szfismy

Sloryczna m, . umieliśmy w yczuć hi- 
’-yle Póiuipj ^ 1 ocenić sytuację, o
% y  Si„ J rok za krokiem  spóźnia­
jących ’ J 3 n'e W yczuwaliśmy sprzy- 
^hiy si(, 0,bentów i nie crjentow a- 

SIę w  dalszy
i nie

ym  rozwoju św iato-Wyęh v̂ ,7 --—j xxi iu6 xvvil' om aiu-
2a\vsze Zaskakiw ały nas
l‘ych byli- dokonane, w obec któ-
tra,Jicą 2~m y  bezradni... Nasz rząd za 
A z ja c h  spózniaI się w  sw ych 

mień, , 1 ‘n'°ja tyw ie, nie opanow y- 
ziarnii i i  ynar°dowei

Hrzyst«

Coś Wręcz przeciw nego. Dla niego jest 
larodową, jeśli „część nasze: 

nie kroplami, ale całem i w iadra-

łP6łkl
następu

mi poi ukraińskie społeczeństw o k ry ­
tyką listopada z perspektyw y 1932 r. 
Na razie na stół operacyjny poszły 
lata po-listopadowe, ale przyjdzie czas, 
że na stole znajdzie się i sam listopad 
— źródło epoki... Do tego dochodzi o- 
bóz, dla k tórego listopad jest już hi­
storią. Tern w iększy obowiązek ciąży 
na tych, k tórzy  uw ażają listopad za 
żyw e źródło życia“.

Dla p. Paliiw a zatem  ów „listopad" 
ma pozostać nietykalną legendą, cała 
późniejsza polityka ukraińska ideałem  
doskonałości, w obec której skalpel k ry  
tyki jest bluźnierstwem , natom iast je­
dynie iniarodajnem  w skazaniem  dla 
bieżącej polityki jest — apologja no­
w ej krw aw ej rozpraw y. P . Paliiw  nie­
nawidzi „realnej polityki"; woli hasta. 
Zdaje się, że w yżej od rozum staw ia

namiętność. Pod tym względem  jego 
ideologia znalazła swój najklasyczniej- 
szy  w yraz  w niemieckim Hitlerze.

Ale takie „program y" nigdy jeszcze 
nie stw orzy ły  epoki; przechodzą i mi­
jają. Bo ostatecznie, w życiu społe­
czeństw  po wahaniach i perturbacjach 
zaw sze do głosu przychodzi ów w y ­
klinany realizm i na nim dopiero bu­
duje się pozytyw ny program  pracy 
politycznej. Dlatego „niepopularne" u- 
w agi „Diła" są — najbezstronniej oce­
niając spraw ę — słuszniejsze i zdrow ­
sze. (—y —)

= □ =

bj a

Konflikt między Berlinem i Monachium.

sytuacji, ży ł ilu- 
^  Końcu całkiem  zeszedł z 

żtta "D' Ł11?i a^eny. __ N iestety nie mo- 
się j " * * * * ,  abyśm y nie spóźniali 
byt„ w  całym  okresie naszego
liśrny olsce-  Nie w ykorzystyw a- 
k^ t e L ^ łaf? iwyrn czasie dogodnych 
my ]enacyj- Od szeregu la t przejaw ia- 
ri|j5inv ^W° PPff^cznej m yśli i sepa- 
p°litvc Slr'1>ie ° d zasad celowości w  
kują e' 9 a ŷch trzynaście lat zaska- 
ryCjj as fakty dokonane, wobec kró- 
larny ^ ]erny nieraz bezradni, i  pozwa- 
Się c'or k°*a naszei h istorji toczy ły  
uiożę aZ kiardziei P° pochyłości, k tóra 

b 0 t t ro  0XVa,dzić nas w  przepaść". 
\vist&i Sam°krv tyk i, tak chyba oczy- 

j Wobec ------------- '  ’ 1'w ym ow y faktów , nie
lizinu ui.Ute. ,ra óykalny odłam  nacjona- 
Wyj c 2aI aiPskiego. Jego organ „No-

'as Piórem D. Palijew a głosi

Zaw iadom ienie.
12 listopada 1932 r. O godz. 

We r o  Południem odbędzie się 
W ? * * .  w  kancelarii notariusza 
Hut0w^ ?  Groblewskiego, przy ul. 

wsl£tego 3,

l lf  Na*lzwyczaine

gn e Zgromadzeni

W arszawa, 2 listopada. (G) Dono- 
szą z B erlina: W  kołach politycz­
nych tw ierdzą, że rząd R zeszy nie 
zam ierza og łaszać  oficjalnej d ek la ra ­
cji w  spraw ie w czorajszej gw ałtow nej 
m ow y prem jera baw arskiego Helda, 
atakującej vort Papena i prezydenta 
R zeszy. R ząd R zeszy nie zam ierza 
jednak pozostaw ić tego przem ówienia 
bez konsckw encyj.

Dopóki preinjer baw arski n'c prze-

(Telefonem od naszego  korespondenta.)

prosi rzą:dn R zeszy, dopóty polityczne 
stosunki m iędzy Berlinem a M o  
tiach.iutii będą ograniczone do konie­
cznych czynności.

W  zbliżonych do rządu kołach nio 
tają rozczarow ania, w skazując, że o- 
stam ic w izyty  Papena ,i innych mi­
nistrów  R zeszy  w  Baw arii odbyw ały  
się w  atm osferze niezw ykle serdecz­
nej i że rząd R zeszy stale usiłow ał 
w n ra rę  możności uw zględniać sta ­

nowisko Baw arji i zachow ać jak na j­
lepszy stosunek wobec krajów  zw iąz­
kowych.

Dziś zbiera sie sejm. LS.1!*;
Piany klubów opozycyjnych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 2 listopada. (Sch.) Ju tro  
w  czw artek  o godz. 10 rano rozpo­
czyna się p ierw sze  plenanne posie­
dzenie Sejmu bieżącej sesji zw yczaj­
nej.

Jak  się dowiadujem y, przy  pierw - 
szem czytaniu projektu u staw y  skar­
bowej i prelim inarza budżetow ego na 
•rok 1933/34 zabierze gios z ramienia 
R ządu p. min. Skarbu prof. W ł. Za­
w adzki i w ygłosi dłuższe przem ów ie­
nie, dotyczące sytuacji ekonomicznej 
i finansowej.

N astępnie ma się rozw inąć obszer­
na debata generalna, przy której za­
bierać będą głos przedstaw iciele po­
szczególnych klubów. D ebata ta  bę­
dzie się obracała  W granicach ogólnej 
k ry tyk i poczynań i działalności R zą­
du.

Kluby opozycyjne przygotow ują sze 
reg wniosków dem onstracyjnych, aby 
w ten sposób odrazu na sam ym  w stę­
pie sesji zaznaczyć sw e w ysoce k ry ­
tyczne stanow isko wobec obecnego 
rządu, W kuluarach sejm ow ych u trzy­
m yw ano dziś, że kluby opozycji mają 
zgłosić pod koniec generalnej debaty 
w niosek o votum  nieufności dla rz.ądu 
p. prem jera P ry sto ra , wniosek o  vo- 
lum nieufności dla m arszałka Sejmu 
Św italskiego oraz wniosek o .vofum 
nieufności dla m inistra sp ra .^  w ew nę­
trznych p. B ronisław a Pierackiego.

POPIERAJMY CELB TOWA- 

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Z j a z d  „ Z r ę b u " .

Wydawn. „SŁOWA POLSKIEGO"
* °9r. odp. w a Lw ow ia

III :n 'n  Jueym porządkiem  dziennym : 
'  O dCyvx .

£o mw, j an, c protokołu ooprzednie-

-) 2 n ia;
udżia Ió trVOlC'1 0 ;,a thrzoriics 'eufc 3-cli

3) jjtt Spółce;
1!owif'ti,'l'1,'3'eu‘e zaw iadow ców  i usta- 

L7n,e nowych;
5) s m,anu statutu.
r;\ j1' 1 y tnuiątkowc Spótkij
Na n*osk' 1 fnterpplacje.

Ozenie''yPadtk ' ^ ly h y  W alne Zgroma- 
^ aPitałuZ nu»VVodu kraku reprezentacji 
"zięcia Z,a, ‘^^o^ego . zdolnej do P«- 
^ rządk if.10 Vuł w spraw acli objętych 
skutku 9z‘ClllB'n], nie doszło do
m adzenb K' C 2 rzęclu W alne Zffro'
^zienm-n.,’ z  ^yin marnym p o rz ą u k ie m  
SCI! u,v - odbcŁ,zie Się w  dniu i miei- 
Przed n V Pznaczc«em. o  godz. 11-tej 
Z g r o m i  dnicm- z tern. że  to drugie 
" 'z ie c ii  , ! ? C zd o ln e  b ęd z ie  d o  P<>- 
sokość 1 1362 względu na w y -
Węgy z‘litaP onego kapitału zaklado-

,  Spółka 
Skieg0“
f'vowi&

W ydawnicza „Słowa Pol- 
?Dółka z  ogr. odpow. w e

W niedzielę 30 ub. m. rozpoczęły się 
trzydniow e ob rady  zjazdu grupy „Żrąb“. 
na k tóry  przybyło do W arszaw y  około 
500 członków nauczycieli. Zjazd o tw orzył 
i zagaił p. m inister \VR. i OP. Jęd rzeje , 
w icz. m ów iąc o zasadach ideologicznych 
' organizacyjnych gruoy „Zrąb", k tó ra  or*

cuje w ydatnie na jednym  z najw ażniej­
szych odcinków życia  państw ow ego — na
polu szkolnictw a i w ychow ania. Na ilustra­
cji naszej uczestnicy zjazdiu, k tó ry  odbył 
się w  gmachu w zorow ej nowoczesnej szko 
ly n. W , Szachtmajeilowej.

ODPRAWA PREZESÓW OKRĘGÓW 
P. O. W .

W arszawa. 2  listopada. P o d  prze­
w odnictw em  m inistra Hubickiego, p re ­
zesa Zarządu G łów nego Związku P. 
O. W. odbyła się odpraw a prezesów- 
Okręgów7 R.OW. P rzedm iotem  obrad 
była  spraw a organizacji zjazdu Zw ią­
zku PO W .. k tóry  odbędzie sie w  dti. 
19 i 20 listopada w  W arszaw ie. W  u- 
bradaclt Poza prezesam i okręgów  i 
prezydjum  Zarządu Głównego PO W . 
w ezm ą udział przedstaw iciele sek re ta­
riatu generalnego BBW R. posłowie 
Siedlecki i W aw rzynow ski. (RAT).

NA GROBIE NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA.

W arszawa. 2 listopada. Dziś w' po­
łudnie pułk. G łogowski, szef gabinent 
w ojskow ego P„ P rezy d en ta  Rzplitei 
złotżyl w  imieniu P . P rezy d -7 A w ie­
niec na grobie Nieznanego /lotaierza.' 
N astępnie gen. Fabrycy , p ierw szy  wi-. 
cem inister sp raw  w.ojskowych zAożyl 
w ieniec w  imieniu M arszalka P iłsud­
skiego. W  uroczystości te j asystow ali: 
gen. Jarnuszkiew icz, dow ódca O . K„ 
pułk. Strzęimjęński, kom endant miasta, 
delegacja oficerów garnizonu w arszaw  
skiego ivd. W  czasie składania wieńca 
ork iestra  36 pp. odegrała hymn naro­
dow y, (PAT).

d e l e g a c j a  d o  r o k o w  a ń

7  AUSTR.JĄ.
W arszawa. 2 listopada. Na rokowa­

nia z  Austrją w  spraw ie zaw arcia no­
w ego trak ta tu  handioweg,), któryby 
zastąp ił trak ta t z roku 1922, udaje się 
do /Wiednia delegacja polska w  ‘■kl.i- 
dzic: poseł Rzeczypospolitej Lukasie- 
w icz. dyr. dep. Sokołow ski, radca M. 
S. Z. Adamkiewicz, oraz dr. Stogu I 
radca Konopski jako eksperci. (RAT).

(zem erys opuszcza szpital.
(Telefonem od nasaego korespondenta.)

W arszawa, 2 listopada. <)G Znany 
ze swei nieudalej głodówki inwalida 
C zem erys pozostaw ał w  szpitalu Ja ­
na Bożego na koszt W ydziału  opieki 
społecznej Kom isariatu Rządu. Dziś 
Kom isariat Rządu polecił w ypisać go 
ze szpitala. N astąpiło to  naskutek o- 
św iadczenia w ładz szpitalnych, żc 
C zem erys nie potrzebuje już dalsze!

1-Obserwacji psychiatrycznej.



z dnia 1 lNtopada 1932.

Nominacje komisarycznych ministrów Prus.
W Bawarii upatrują w tern zarządzeniu „zw yk ą aneksie Prus'1.

Berlin, 2 listopada, (PAT.) W dniu 
31 paźdzern ika b. r. ogłoszona została 
nominacja przez kom isarza Rzeszy w 
Pt lisach, sekretarza stanu dr. Popitza 
na stanow isko kierownika pruskiego 
ministerstw a finansów, rn nistra w y­
żywienia Rzeszy Brauna na stanow i­
sk o  loerow irku pruskiego minister­
stw a rolnictw a, oraz prof. Kaeliiera na 
stanow isko pruskiego m inistra kultu­
ry. Żadnych dalszych miauowań na 
stanowisku kom isarycznych miinstrów 
pruskich nie dokonano.

Równocześnie Hiiidenbu: g mianował 
dr. Popitza oraz kierownika m inister­
stw a spraw  wewn. Brachta rnn istra - 
ni! bez teki. M inistrowie ci weszli do

gaL-inetu Rzeszy na czas pełnienia 
sw ych urzędów  w Prusach. Zaprzy­

siężen ie  nowych m inistrów  nastąpiło 
w godz nach popołudniowycit.

P rz y  tej sposobność; prasa przypo­
mina, że dr. Popitz jest reprezentan­
tem idei unifikacji tiiansów  Rzeszy, 
to też obsadzenie m inisterstw  pruskich 
przez now o m ianowanych m inistrów 
Rzeszy bez teki znajduje szczególny 
sprzeciw  w  krajach południowo-nie- 
mieckich, które obaw iają sie 'ingerencji 
w sw a autonomię ze strony rządu 
Rzeszy.

O rgan partji ludow ej „B ayerischer 
Kurier" nazyw a ostatnie zarządzenia 
„zw ykłą ancksją P rus" przez Rzeszę,

upatrując; w nich zarzew ie zaostrzo­
nego konfliktu, którego przyszłych roz 
miarów obecnie nie można przew i­
dzieć.

jRząd w irtem berski ma rów nież za­
jad oficjalne stanow isko w obec tych 
zarządzeń.

Po nadejściu na ręce H ndenbttrga 
protestu rządu baw arskiego przeciwko 
zarządzeniom  rządu Rzeszy, które o- 
parte zostały na fałszyw ych p rzesłan ­
kach, kanclerz Papen m,a skomuniko­
wać się z baw arskim  prem ierem  Hei- 
dem, i zapew nić go, te  rząd  R zeszy 
nie zam ierza przeprow adzić w  żadnym 
z innych krajów  zw iązkow ych takich 
zarządzeń, jakie podjął w Prusach.

„G b e ria n c f w znaw ia 
działalność.

Berlin, 2 listopada. W ieckomi- 
sarz Rzeszy w Prusach Bracht, jak do 
nosi biuro Conti, rozporządzeniem  z d . 
,?2 bm. zniósł zakaz isMiienia związku 
„Oberland". Ubcrhmd należy Aj zw ią­
zków zbro.cmi wycii. zajmujących się 
przyspoS0bict;’cm wojsko went miodzie 
(ty oraz organ.zacją nacjonalisty cznego 
żywiołu niem icckieró na pograniczu. 
Organizacja ut braki udział w walkach 
o Górny blask, ni. m. w bitw ie podgó 
rą  bw . Anny. Działalności tej organi­
zacji, noszącej charak ter w ybitnie mo- 
narchkłyć&ny, położył kros m. in. za­
kaz w Baw arji w r. 1923, kiedy to O- 
berland przystąpił jawnie do puczu 
iiitlera. (PA T).

Blum usprawiedliwia się.
P ary ż , 2 listopada. P rzyw ódca 

partji socjalistycznej Leon Blum w y­
głosił w czoraj w miejscowości Mou- 
l:ns na zgrom adzeniu socjalistów prze 
mówienie, w którem  sta ra ł się uspra­
wiedliwić głosow anie socjalistów za 
rządem podczas debaty  piątkow ej izby 
Deputowanych, w kw cstjacli polityki 
zagranicznej. (PAT).

CO PISZF. „ECHO DE PAR1S“
O PLANIE FRANCUSKIM.

P aryż . 2 listopada. Pertm a.\ 
dalszym ciągu atakuje w ,,t cha dc Pa- 
ris" plan francuski, który j ę;o zda­
niem znosi część trak tatu  w ersalskie- 
gn i przewiduje w łaściw ie rów acupra 
wnicnie /.órOjeii. Plan Paul Bonceura 
wycJ&dzi z założenia, że Rzesza ;:;eŁ 
miecka powinna stanąć na jednako­
wym  poziomie pou tym  w zględem  z  
lirłuKija. 'ln u m f gabinetu Papena jest 
w spaniał;, -- pis ze w dalszym  ciągu 
IVrt;tiax. Paul Uoneour chciał przyjść 
z Błmefca demokracji niemieckiej w 
prze, .-dni;; wy borów, stało się jednak 
ta k . żc oddal wielką przysługę gabt- 
uetow yburonów . (PAT).

Kronika telegraficzna.
Mac Donald nie pojedzie do Ge­

new y. Z Lantl.fitu donoszą: G abne:
.Ui.givi.ski odbył wczoraj i dzis u.i dal­
sze narady iutu sprawa, konferencji 
rozbrojeniowej. Niewątpliwie propozy­
cje Mcrriubi by ly poruszane. W yjazd 
Mac Donalda do G enew y jest n eak tu - 
alny. Na lz\V artkow c posiedzenie biu- 
i u konferencji rozbrojeniowej wyjedzie 
jako delegat b ry ty jsk i podsekretarz 
s. rui spraw  zagr. Eden.

Niemiec podsekretarzem generalnym  
Lig: Nrrodów. Z G enew y donoszą: 
b .k re ta rz  generalny Ligi Eryk Drum- 
liumd m ianował podsekretarzem  gene­
ralnym  Trciuielcnburga. 1). podsekre­
tarzu stanu w m inisterstw ie w yżyw ie- 
nia Rzeszy. Nominacja ta w ym aga je­
sz ixe ztuwTrdzeiYa Ligi Narodów,

Nowy gabinet w Estcnji. Przesilenie 
rządowe, w Eirtouji zakończyło się 
przez untfaujzeme nowegu gabinetu z 
prem ierem  K onstautym  P aetsem  na
Łcfte.

Warunkowa porozumienie londyńskie
L o n d y n , 2 lisiopaua. W śród do­

brze poinfonnow anycii kół politycz­
nych .panu jt przekonanie, że rozm ow y 
pomiędzy Normanem Davisem, Mac 
Donaldem i Simonem były bardziej o- 
wocne, aniżeli to zdradzają oficjalne 
kom entarze, zarów no z Londynu, ja k i 
z W aszyngtonu.

R ząd brytyjski mial się zgodzić na 
zm niejszenie pojemności krążow ników , 
które będzie w przyszłości budował,

|  zaś Stany Zjedn., które część krążo­
wników już w ybudow ały , m iały się 
zgodzić na zaniechanie budow y dal­
szych powyżej pewnej norm y tonażu.

W szystkie te projekty jednak uzale­
żnione są od stanow iska innych państw  
morskich. W ogóle cale porozumienie 
między W. B rytanią a A m eryką jest 
w arunkow e, i zależne od tego, jakie 
redukcje zaakceptują Francja, W iochy 
i Japonja. (PAT).

„Roze;m  zbro;eń“ wygasa.
Berlin, 2 listopada. Dnia 1 listo­

pada b r. upływ a „jednoroczny rozejm 
zbrojeń" zainicjow any na zeszłorocz- 
nem  zgrom adzeniu Ligi Narodów przez 
w łoskiego m inistra Grandiego.

S ekre tarz  generalny Ligi zw rócił się 
ostatnio do uczestników  um owy rozej- 
ntowej z ankietą, proponującą przedłu 
żenie rozeimu na dalsze cztery  miesią­
ce. W edług inform acyj z kół iniarodaj 
nycit, Niemcy nie zam ierzają w cale u-

dzielić odpowiedz., zanim nie zostanie 
wyjaśniona kw estia równouprawnienia 
Niemiec.

Nie może to jednak oznaczać, jak za 
pewnia komunikat, że Niemcy zajmują 
pozytyw ne lub negatyw ne stanowisko 
w obec przedłużenia rozeimu zbrojeń, 
względnie żc zam ierzają w ten sposób 
dać w yraz  Iw ym  dążeniom zbrojenio­
wym . tPAT).

Wywiad z  min. Beneszem.
P aryż , 2 listopada. P raski korespon 

dent „Petit Parisicn" podaje swemu 
dziennikowi w yw iad z  inin:strein spr. 
zagr. Beneszem.

Benesz stw ierdza, że C zechosłow a­
cja nie miała nigdy zbytnich trudności, 
co napełnia m inistra zaufaniem i na­
dziejami t u  przyszłość. Z w ęgrami są 
stosunki copraw da nieco naprężono na 
tle trak iatu  w Trianon, jednakże niema 
obaw y, aby  doszło z  tego powodu do 
zbrojnego Rbnfbktu. M inister tw ierdzi, 
że prem ier węgierski jest człowiekiem 
bardzo rozsądnym . Ve obec Francji, 
przyjaźń Czechosłowacji jest tradycyj- 
n i i bezinteresow na. Czechosłow acja 
gotow a jest uczynić w szystko, aby

spory, istniejące w Luropie, uregulo­
w ane zostały  drogą pukojową. W kwe 
stji rozbrojenia, m inister Benesz o- 
św iadczył, że projekt prem iera Herrio- 
ta u łatw i znacznie porozumienie, gdyż 
zmusza on mężów stanu w szystkich 
krajów  do w ypow iedzenia się jak naj­
rychlej. (PAT.)

STRAŻ UNIWERSYTECKA.
Wiedeń, 2 l stopada. (PAT.) „Der 

M orgen" donosi, że. rząd austrajcki w  
celu zapobieżenia dalszym  rozruchom 
na uniw ersytecie zamierza utw orzyć 
osobna straż  uniw ersytecką, która bę­
dzie się składała z 40 żołnierzy

S ta ry  cm entarz turecki.

MOTYWY WYROKU W  PROCESIE 
CENTROLEWU.

f i  elefonem od naszego k o re s p o n d e n ta .)

W arszawa, '2  listopada. _ ($ •  
W poniedziałek  w ręczono oskarżonym 
w  procesie Centrolew u m otyw y WY*
roku.

Motyvvy obejmują 180 stron pis®3

M aszynowego.

O w a  z u c h w a ł e  n a p a d y  b a n* 

d y c k i e  w N i e m c z e c h .

Berlin, 2 listopada. (PAT.) W  ci<P
gu poniedziałku dokonano w  Niem* 
czecii dwóch niezw ykle śmiałych na 
padów  w  b iały  dzień. Mianowicie na 
dw óch pracow ników  urzędu op^k1 
społecznej, niosących 7.000 marek. p8 
jednej z ulic Monachjum napadło ki'* 
bandytów , przyby łych  samochód®®* 
Uderzeniem  pałek gumowych ogni' 
szyi; urzędników , poczerń zrabow ać 
szy  teczkę z piemądzmi, zbiegli beZ. 
śladu. Samochód, k tórym  posługiwali 
się bandyci, na kró tko  prz&d napadem 
został skradziony  właścicielowi.

Jeszcze gw ałtow niejszą formę m;a* 
napad w  Erfurcie. W  chwili gdy 
w oźnych z kw otą 50 ty s ię c y  marek 
przenosiło ją z gmachu Banku  RzeszY 
do fiiji, w yskoczy ło  znienacka kilku 
osobn ków, stojącycli w  pobliżu w  sa* 
mochodzie. i dało serję  strzałów  re- 
w olw erow ycii, zabijając jednego ^  
źnego a raniąc ciężko drugiego. Bad' 
dyfom nie udało się jednak zrabować 
skrzynki z pien'ądzm i, gdyż zjawił sR 
natychm iast policjant, k tó ry  zaczął ich 
ostrzeliw ać. Bandyci zbiegli samocłi0' 
dem, uw ożąc z sobą jednego to  warzy* 
sza rannego. Pościg  po lc jan ta . który 
w siad ł na m otocykl, nie d a ł rezu!tatu' 
S tw ierdzono ty lko, że auto  nosiło ntf* 
M er lum burski i udało sie w  kieriwKU 
Północnym.

WYNIKI KONKURSU P. K. O.
W arszaw a, 2 listopada. (PAT-)*

O głoszony został wynik konkursu, r°
P.'sanego przez P . K. O. za najlePsż_ 
a: tykały  na tem at szkodliwości J e2aU_ 
ryzacii p rzy  czynnym  \tdziale StoW^ 
rzyszenia Polskich Dziennikarzy . 
bhcystów  G ospodarczych. Ogólmy 
przyznano 24 nagrody na 68 nadesi3 
nycit a rtykułów . P ie rw szą  nagrodę 
kwoc c 1000 zł. o trzy m ał p. Wacla 
Jastrzębski za a rty k u ły  „M arnu ją^  
.sie mljard'* i „Papiery  tezauryzacY'* 
.uc", ogłoszone w  „Gazecie P o lsk i^  
dnia 13 IX r. b. pod godłem „Astore ■ 
Dwie nagrody po 750 zl; otrzym ali p' 

I Edw ard Szym ają za artykuł ogłosi&
I uy w „Z\v:crciadle‘‘ 21 VIII r. b. i 23 

artyku ł w „Czasie" z dnia 13 IX r.

SAMOLOT RWD 6 NA WYSTAWIE
W PARYŻU.

 ̂ W arszaw a, 2 listopada. (PAjl-E 
I\> zamknięciu w ystaw y  p a m ią te k  'et* 
niczycli po ś. p. Żw.rce i Wigurze* 
które nastąpi w dn :u 1 listopada b. r - 
sam olot słynnego już dziś typu RWD& 
zostanie p rzetransportow any na ou?' 
■dzynarodową w ystaw ę lotniczą w Ba' 
ryżu, k tó ra  o tw arta  będzie w listopa 
dz e r. b.

Meczet burać Ali z cmemanzętn w  Siuiy^t^ia.

Myjcie owoce 
i jarzyny, 

s p o ż y w a n e  
na surowo!



z cnifa 4 rsfo p u ia  1932.

III M BJU,,Żet
y W z y n a r o d ó w k i .

^ Ł ie j, j. ““ Ujiuat;
n ?^ bowiemU"y budzet Komin ternu, 
MieT na Public7Wine:?0’ °  którym  się 
d ż e t i ^ ó w ?  . p a n i a c h  III. 
Jtnn! ^ ny> ktńr, ’ Istnieje jeszcze bu-
W a^Il^czne ‘na 'Wyzsze w ładze 
PrzL krecjonni3-^ p ra 'Vo dysponc- 
Ł ds^ i a S L d n e  bez obowiązku
r<>zl£jak:chkolwiekd0sn M iędzynar° -C2&n. ^ spraw ozdań czy

^ flT2ciri ł
osiataiem u t a i -

^  2a fok iQ7, 5,tlar°dówki. rachun- 
i i Wiiemi • - Wyn,ka co następuje: 
i M k i  41 . " odlęm dochodów były  
w°rfc % n i0ch n y  ̂ komunistycznych, 

1,128236 dolarów- 41 
S 01* ^  c Ł Daftyi Iiczy 3.760.788

mf c ^ ar«dów ka 1
„ i.k o m iW . zy i 17 dalszy'

K t o  1 % u & s  o s z c z ę d z a . ?

(Międzynarodówka komuni­
ki ^ ó z ie ż y  i 17 dalszych par- 
WnK,., u™siycznych zwolnione są  od 

ma wkładek członkowskich).

%rzvmU większość tej kw oty
, i -

_‘rzymii
■atia

^ k "
* ,£ ? ? . kornuiiistyczna partja

7* ^ i  ’ icj lcwuiy
g S  " a tepene s°-

staiiowi s l> o ma
fena Komintemie w ięk-ẐOŚć • •

J M ą  siV z0CH0,dy sa znikome 1 
..z SU|*e 4non/T° owo,riych datków  
pL^-eż na t' dolarów (zebranych 
? ° dóvv d rS 'C,,-e ZSSR!) oraz z do- 
rort-^lietw  i"1? ' , koinunistycznycli. 

rH i, ,-pc. biuletynów M iędzyna- 
2>niis7r. rnunistyczne organi- 

rń °dy ta a Sa Prenum erować. 
? •  °?óln docllo* a  dr, 60.000 d o la -  
& e M iSUma docl1 u u ów w bu- 

5i315 , 2yuar°dówk; w ynosi
oolarow.

^ C j g  °i!R 'd a tk ó w  najw iększą 
. ^nietty a wsparcia dla w y-
\,.0lla?ajidv ^r ty ’tly" 1- o raz  koszta 

ir' '1' ‘ °  w szystko  pochłonęło

W iększość w kładów  oszczędnościo­
wych. złożonych w  różnych instytu­
cjach kredytow ych, przypada na P o ­
cztow a Kasę O szczędności (P. K. O.), 
to  też dane cyfrow e tej instytucji są 
doskonałą w skazów ką, gdy chodzi o 
to, b y  się zorientow ać kto  u nas o- 
szczędza. O szczędzać chciałby każdy, 
ale nie w szyscy  mogą, p rzeto  biorąc 
dla porów nania okres n. p. pięcioletni, 
można już stw ierdzić, jakie zaw ody w  
Polsce są w  stanie robić choćby małe 
oszczędności.

W  r. 1926 liczba kont oszczędnościo­
w ych P . K. O- w ynosiła 113.021, z te ­
go na rolnictwo przypada 2.726 (t. j. 
2,4%), na handel 3.486 (3,1%), na rze­
mieślników i robotników 15.120 
(13.4%), na wolne zaw ody 14.749 
(13%) i na pracow ników  um ysłow ych 
7.475 (6 .6%), na  urzędników  państw . J 
i w ojskow ych 20.267 (17,9%), na służ- 1

bę domowa 3.174 (2,8%), na mł idzież 
szkolna 19.710 (17,4%) itd. Najliczniej­
szy w  Polsce zaw ód rolniczy repre­
zentow any jest tutaj nader skromnie.

P o  pięciu latach, w  r. 1931, ilość 
kont oszczędnościow ych w ynosiła 
721.812 t. j. w zrosła  w ciągu tego cza­
su o 537.6%, przyczem  pom iędzy po- 
szczegómemi zaw odam i nastąpiły  du­
że przesunięcia. Ilość rolników zwię­
kszyła  się o 259.8% i w ynosiła 9.808. 
ale stosunkowo, cofnęła się gdyż s ta ­
nowiła tylko 1.4% (w r. 1926 — 2.4 %)» 
konta w olnych zaw odów  rów nież 
w zrosły  do cyfry  38.521, t. j. o  1 6 3 2 % , 
ale stosunkow o zm niejszyły się do 
5.3% (poprzednio 13.0%), natom iast 
ilość w kładów  m łodzieży szkolnej 
w zrosła do imponującej cy fry  182,2129, 
t. j. o 82y.6% i obecnie stanow i 252% 
ogólnej ilości kont, pracow ników  um y­
słow ych  do 77.120, t. j. o 931,7%, w y -

Zjazd działaczy społecznych
w  Raw ie Ruskiej.

W ir tV"*łV*y•
k’ie tyU. ^ 3 l _ _  556.000 dolarów. P ra - 
% a  u~ystkje zagraniczne w ydaw ni- 
ki i  u mun-styczne otrzym ują zasił- 
%czne3Sy ® ęózynarodó\vki komuni- 
a Wielkie

'Mta I  sumy w ydaje  M iędzynaro- 
Ke rtlUnistyczna na u trzym yw a- 
'Mate,,'? 0 aParatu adm inistracyjnego. 
nie wyr 1Sty.canego św iatopoglądu14 
h'et w-7.ZekaP  s c w ięc komuniści na- 
^ ydatpVCZas' sd y  Pracui4 dla partii, 
igranie Pers°nalne centrali i sekcyi 
37“-O0O 1 f cIl w ynoszą przeszło  
ti,0\vCże ° larów. Na podróże w y w ia- 
s2.Coo a ^Se|dó\v Kommternu poszło 
tfclegrafi ■ W ydatki pocztow e i 
Iks A, y 2nc- to  znaczy portorja i de- 
(l°larrj-u ? nternu w yniosły  38.000 
czą 0 /  te w ym ow nie św iad-
‘̂ edzę-nni’ Jak intensyw nie „pracuje" 
Że o o ? dówka- N aznaczyć należy. 
Wydatki 3 a Pożycia objęte są ty lko 

11" ł‘  ‘ korespondencję.

Z ndejatyw y Sekretaria tu  Naczelne­
go BBW R. avc Lw ow ie odbył się w  
R aw ie Ruskiej liczny Zjazd działaczy 
społecznych z pow iatów : rawskiego,
lubaczow skiego i sokalskiego.

Zjazd trw ał ca ły  dzień, bo od godz. 
9 rano do 5 popoł. i zgrom adził 95 u- 
czeslników , rekrutujących się z dzia­
łaczy społecznych na wsi.

O godz. 9 rano o tw orzył Zjazd i 
p rzyw itał gości i uczestników  w icepre 
zes R ady pow iat. BBWR. inż. Mus- 
kus, poczem objął przew odnictw o wice 
prezes p. senator Loew enherz.

Zkolei w ygłosił refera t poseł dr. 
Zdzisław  Stiroński na tem at: „Ideolo­
gia Obozu państw ow ego44. R eferent w  
dłuższem  przem ów ieniu przedstaw ił 
rozw ój myśli państw ow ej i działalność 
Obozu państw ow ego w  Odrodzonej 
Polsce i w skazał w y tyczne  w  dalszej 
p racy .

S enato r p. L oew enherz w  referacie 
„O m niejszościach w  Polsce44 przed­
staw ił państw ow y  punkt w idzenia w  
postępow aniu na teren ie  m ieszanym.

Trzeci re fe ra t z wfeiką znajomością

przedmiotu w ygłosił zast. s ta ro s ty  w  
R aw ie Ruskiej p. Bałusz, k tó ry  mówił 
o  w spółdziałaniu z ludnością w spra­
w ach adm inistracyjnych. W reszcie 
ostatn i referat w ygłosił Poseł W ojto­
wicz, dając dokładne w skazów ki dla 
prący  społecznej w najniższych ko­
m órkach organizacyj ośw iatow ych i 
gospodarczych.

P o  w szystk ich  referatach w yw iąza­
ła się dyskusja nad po-ruszonemi zaga­
dnieniami, w  której przem aw iali: pp. 
Iw anusów , sekr. Szw ed, Bugno, R a­
dom, Słom iany, M azur, Krasnojid, Ko­
chanowski, Sędor, Frankiew icz, Kać- 
ma i referenci. O godz. 2 popołudniu 
Prezydium  Rady P ow iat. BBW R. i 
Zw. P ra c y  O byw at. Kobiet przyjm o­
w a ły  gości w  Kasynie oficerskiem, 
gdzie w śród  przem ów ień, pieśni i w e­
sołej pogaw ędki m iło spędzono czas 
obiadow y. Konferencja działaczy spo­
łecznych w ym ienionych 'wyżed pow ia­
tów  udała  się w  zupełności i pow iąza­
ła ty ch  działaczy  w si jeszcze mocniej 
z  idea p ań s tw o y ą .

= □ =

Tajna korespondencję p rzew ożą agen­
ci M iędzynarodów ki osobiście.

B udżet M iędzynarodów ki komuni­
stycznej w  r. 1931 b y ł „czynny44. Nad­
w yżkę 95.000 dolarów  prze,n:es;ono na

rok 1932. Budżet na rok  1932, jak 
zapew niają organy  sowieckie jest ró ­
w nież zabezp ieczm y , gffówneim bo ­
wiem  źródłem  dochodów  pozostaje 
kom unistyczna partja  w  Z. S. S. R.

nosząc obecnie 10.7% wszystkich 
kont, rzemieślników i robotników  do 
123.193 t .j .  o 714.8%, stanow iąc 17.1% 
kont, ilość kont handlowców w zrosła 
o 627.0%, służby domowej o 613.5%, 
urzędników' państw , i w ojskow ych o 
537.7% itd.

P rzy toczone cy fry  dow odzą, że 
zm ysł oszczędności rozw ija się w  co ­
raz szerszych kołach, z w yjątkiem  
wolnych zaw odów  i zw łaszcza rolni­
ków. k tó rzy  najoczyw iściej nie są w  
stanie nic ze sw ych skrom nych docho­
dów  oszczędzać, a  ilość kont rolni­
czych jest nader w ym ow ną ilustracją 
zubożenia w si.

Dodać należy, Iżie ogólna sum a w k ła ­
dów oszczędnościow ych z 23.937 tys. 
w  r. 1926 w zrosła  do 332.235 tys. zł. 
t .j . o 8702% przyczem  przeciętna su­
ma jednego wkładu z 211.5 zł. w  r. 
1926 podniosła się  do 460.3 zł., w  r  
1931, t. j. o 117.8%, a  w ięc przeszło 
dw ukrotnie. Pochodzi to  stad, że w ie­
le osób nietylko lokuje obecnie w ię­
ksze niż daw niej sumy, ale stopniowo 
z biegiem lat do poprzednich w kładów  
dodaje nowe, stając się w łaścicielam i 
coraz u ięk szy ch  oszczędności.

Znacznie m niejszy w zro st w ykazu­
ją konta czekow e, pomimo dużej w y ­
gody tego rodzaju operacyj, gdyż z 
48.011 w  r. 1926 zw iększy ła  się ich 
ilość do 64.753 t .j .  o 34.8% w  r. 1931. 
Rolnictwo cofnęło się tutaj zarów no 
w liczbach bezw zględnych (z 1.183 do 
1.142, t. j. o  32% ), jak stosunkow ych 
(z 2.4% do 1.8%), najw iększy w zrost 
w ykazują instytucje państw ow e (z 
1237 do 2.842, t. j. o 129.7%), urzęd­
nicy i w ojskow i (z 3231 do  7.346, sto­
sunkow o z 6.7% do 11.3%), s to w arzy ­
szenia i związki (z 2.296 do 4.828 t. ].
0  110.3%, stosunkow o z 4.8% do 7.5%)
1 t. d.

Jak  słabo jeszcze obrót czekow y 
jest u nas rozpowszechniony, dowodzi 
fakt. że ilość zw iązków  sam orządo­
w ych, posiadających w łasne konto, w 
ciągu pow yższych pięciu la t zmniej­
szy ta się o 9.3% (z 2.142 do 1.942). że 
na 17.594 spółdzielnie wszelkiego ro- 
8.0 % korzysta z tego udogodnienia i 
że naw et nie w szystk ie czasopisma 
posiadają w łasne konto czekow e, cza­
sopism bow iem  w  r. 1931 liczono prze­
szło  2.350, a w łasne konta posiadało 
tylko 1.607, t .j .  68.4%.

Z. K

Dla oczyszczenia krw i pijcie rano przez 
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa. Żądać w  apte­
kach i drogeriach. 2214

N;

Karol Szymanowski.
^  Przededniu w yko n a n ia  IV . sym fonii.
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1 ioże dopiero ]>ełną ra- 
' v -,telkicj sztuki jako ta-

się w  m ękach niejeden tw órca  w spó ł­
czesny. Bo życie dzisiejsze żąda wiel­
kim głosem  stw orzenia sztuki dostęp­
nej dla w szystkich, zaś w spółczesne 
mu pokolenie arty stó w  w yrosło  na po­
graniczu dw óch epok, epoki dzisiejsze] 
i w czorajszej, jednej z  najbardziej 
skrajnie indyw idualistycznych. D late­
go to pokolenie szuka dopiero w yrazu  
dla św iatopoglądu now ego człowieka, 
ale go jeszcze nie z lalazło- bez reszty . 
Zależnie od sw ych możliwości a r ty ­
stycznych, sw ych w łasnych ideałów, 
a przedew szystkrem  zależnie od sw e­
go sumienia a rtystycznego  znajduje 
ten w y raz  na różnych płaszczyznach 
tw órczości: w  drżeniu  do nowych, 
uproszczonych form  i środków  w y ra ­
zu, lub — co częściej niestety — w dą­
żeniu do uproszczonej samej treści a r­
tystycznej, szukającej nie tnaximum 
sw ych możliwości tw órczych, ale dro­
gi po linji najmniejszego oporu.

Taką k rw aw ą drogą od w łasnego 
„ja‘‘ a rtystycznego  do społeczeństw a 
jest cała tw órczość Karola Szym a­
nowskiego. Rozpoczął ją jako skrajny 
indywidualistą, jako typow y przedsta­

wiciel przedw ojennego pokolenia, dla 
którego izolacja od tłum u i zamknięcie 
się w  tw ierdzy  sw ej artystycznej 
w yższości by ło  jedyną racją jego 
istnienia. B yło  to  dla Karola Szym a­
nowskiego gestem  tak naturalnym , jak 
jakaś cecha niemal fizjologiczna: czuł 
bowiem, m yślał, tw orzy ł i przyjm ow ał 
w szelkie zjaw iska życia jedynie tytko 
od ich s trony  najw ew nętrzniejszej, 
niedostrzegalnej i niezrozum iałej dla 
tłum u’ — nie umiał i nie mógł inaczej. 
W yrazem  tego są konipozycje p ierw ­
szego okresu jego tw órczości. Nawią­
zaw szy  jednym jedynym  chw ytem  
tw órczego niepospolitego sw ego ta­
lentu przerw any  od czasów  Chopina 
nasz kontakt z Europą sta ł się Szym a­
nowski odrazu jednym  z czołow vch 
przedstaw icieli owego przedw ojenne­
go pokolenia z ca łym  jego w ybujały m 
indywidualizmem. B yło to coś jakgdy- 
by krzyk  rozpaczy całej rasy , czy 
epoki, k tó ra  w ydaw szy  się już do re­
szty, raz  jeszcze zam anifestow ać 
chciała przed św iatem  rację sw ego 
istnienia w  w yrafinow anych subtelno­
ściach języka harm onicznego ueoiro- 
inantyków  i impresjonistów. Szym a­
nowski był w łaśnie jedyny z najbar­
dziej rafinow anych pośród nich. bo 
rafinowana forma była u niego naj­
szczerszym  w yrazem  subtelności u- 
cżucia i treści. Dość przypom nieć je- I

go III. symfonię, k tóra mimo całego,
tak charak terystycznego  dla Szym a­
nowskiego aparatu  dźwiękowego o 
bezprzykładnem  w prost skompliko­
waniu, dziś jeszcze w zrusza i zaw sze 
w zruszać będzie do głębi pomimo nie- 
współczesnej już form y, w łaśnie dzię­
ki ow ym  głębokim podkładom  em ocjo­
nalnym.

Aie tego rodzaju napięcie w szy st­
kich możl wości dźw iękow ych i formuł 
rrych, które w yczuw am y w  dziełach 
Szym anow skiego z tego  okresu, nic 
mogło trw ać w nieskończoność. Do­
szedłszy  do sw ego Punktu k u lm in a c y j­
nego w  III. symfonji musiało załam ać 
się sam o w  sobie. To załam anie nie 
oznacza bynajmniej jakiegoś kroku 
wstecz, dokonało się bowiem . nietylko 
od zew nątrz, ale rów nocześnie nu 
w szystkich płaszczyznach twórczości 
Szym anow skiego. Od zew nątrz p rzy ­
niosło ze sobą potrzebę uproszczeniu 
języka i środków ; od w ew nątrz  zaś 
głosiło im peratyw  zmienionych idea­
łów artystycznych  epoki: im peratyw
wyjścia naprzeciw ko nowego człow ie­
ka, zbliżenia sie doń choćby za cenę 
pogw ałcenia sw ego w łasnego ..ia44 
artystycznego.

I dokonała się w ów czas najpiękniej­
sza, bo najbardziej szczera m etam or­
foza tej osobowości tw órczej. Szym a­
nowski w yszedł ze sw ej dawnej, nie
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TEATR WIELKI.
C zw artek  3 XI godz 7.30 „Otello" (o . 

pcra).
P iątek  4 XI godz. 7‘30 „M ariusz". (Za­

kupione.)
Sobota 5 XI godz. 7.30 K oncert sym fo­

niczny.
Niedziela 6 XI godz. 3 pop. „Faust" (o- 

p rra ). — Qodz. 7.30 „Tak uylo i będzie" 
(Jubileusz W andy Siem asckow ej).

Poniedziałek 7 XI godz. 7.30 „M ariusz" 
(Abonament 2).

W t ;ek 8 XI godz. 7.30 „Tosca" (opera).
Środa 9 XI godz 7.30 „M arjusz .
C zw artek  10 XI godz. 7.30 „Rigoletto" 

(opera).

TEATR ROZMAITOŚCI.
C zw artek  3 XI godz. 7‘30 „Lekarz b e z ­

domny". (Abonament 1.)
P iątek  4 XI godz. 7 30 „Olimpia". (Abo­

nam ent 2.)
Sobota 5 XI godz. 3.30 „Pinokio". — 

Godz. 7.30 „Olimpia" (Aboname lt 2).
Niedziela 6 XI godz. 12 „Pinokio". — 

Godz. 3.30 „L ekarz bezdom ny" (Abon. 1). 
Godz. 7.30 „Dziwni kocha:ikowie tM isti- 
gii).

Poniedziałek 7 XI godz. 7.30 „1 ak było 
i będzie" (Abon. 3).

W torek 8 XI godz. 7.30 „Olimpia" (Abo- 
r*i.inent 2).

Środa 9 XI godz. 7.30 „Tak było i bę­
dzie" (opr.zcdane).

C zw artek  10 XI godz. 7.30 „L ekarz bez­
domny".

Sala Colosseutn: Film: „M ądra żo­
na". R ew ja: „Humor krzepi",

KINOTEATRY.
A PO LLO : „M aleńka z M ontparnas­

se".
ATLANTIC: „b łęk itna  Rapsodia1*.
CAS1NO: „Glos P ustyni" , Oss-en- 

dowskiego.
CHIMERA: „Podniebny romans*.
GRAŻYNA: „Król, to ja", V lasta Bu­

rian,
KOPERNIK: „Blend Venus", M arle­

na Dietrich.
MARYSIEŃKA: „Blond V enus",M ar 

Icna Dietrich.
OAZA: „W esoły  porucznik**.
PAŁACE: „C. k Komenda serc1*.
PAN: „Puszcza", Józefa W eyssen­

hoffa.
PASAŻ: „W  krzyżow ym  ogniu1*.
PROM IEŃ: „Legion tf!icy“ oraz

rew ja.
R A J: „B itw a nad  Sommą".

dostępnej tw ierdzy  naprzeciw  now ego 
człow ieka, ale nie za trac ił pi zyitem 
sam ego siebie. P rzy k ład  w  dziejach 
sztuki w spółczesnej niezm iernie rzad ­
ki. W alczył ze sobą tak  d ługo i tak 
boleśnie, aż znalazł drogę do sw ego 
społeczeństw a, aż  znalazł form ę i ś ro ­
dki, którem i mógł sw e w łasn e  ideały 
a rtystyczne  i czysto ludzkie w yrazić  
w  sposób zrozum iały  dia ogółu. On je­
den w ie tylko zapew ne, jak w iele ci­
chego bohaterstw a k o sz tow ała  go ta  
walka. My zaś uśw iadam iam y sobie, 
że dzięki niej dokonało się uspołecz­
nienie całej polskiej tw órczości m uzy­
cznej, i to  nie na drodze schlebiania 
tłumom w  ich bardziej p rym ityw ­
nych instynktach artystycznych , a le
przeciw nie na d rodze podciągnięcia 
ich do w łasnego poziomu tw órcy.

Dlatego opinja o niepcpulam ości Ka­
ro la Szym anow skiego jest już daw no 
nieaktualną, trw a  ona chyba jeszcze
pośród jego w rogów , k tó rzy  nie mogą 
się pogodzić z faktam i narzuconem i 
przez życie  sam o. Jest chyba raczej 
tw órca „H arnasiów " i M azurków  
jedna z najhardziej popularnych oso­
bistości naszego dzisiejszego św iata 
artystycznego  w  najw yższem  znacze­
niu tego w yrazu  jako ten , k tó ry  jeden z 
pierw szych w  P olsce s tw o rzy ł sztukę 
napraw dę w spółczesną, i to  w spółcze­
sną nie tylko, w  sw ej formie, are j w  
sw ej najistotniejszej treści.

Stefania L obaczew sita.

OSZCZĘDZASZ
K U P U J Ą C  W E  F IR M IE :

W Ł A D Y S Ł A W  B U S Z E K
LW Ó W , U L . AKADEM ICKI! 6 . —  Te l. N r . 13 -4 8 .
W YR OB Y ZŁO TE, SREBRNE, ZEGARKI I T . O.

Spadalny d i U )  dla w yrobu ws2elkiego 
rodzaju odznak, ieton O w , nagród I t. d. 
—  Elektryczna zfbcenio ■ srebrzenie. —

L U D W i K  H O S Z O W S K I
LW Ó W , AKAD EM ICKA 3. 

SZCZOTECZKI I P A S TY  DO ZĘ3 Ó W .

A L O J Z Y  H U B N E R
L W Ó W ,  R Y N E K  3 8 .

FARBY, —  K O S M E T Y K  ą, —  AR TYK UŁY 
GOSPODARCZO -  DOMOWE.

WŁADYSŁAW CIECHULSKII SYN
LW Ó W , LEG JONÓW  5. 

SPECJALNĄ G ALAN TER JĘ M ODNĄ.

K A I M  I  S Y N
LW ÓW , KOPERNIKA 11. -------------- TEL. 20-4S.

(BBUSBW BB fortepiany, pianina, 
GRAMOFONY, P Ł Y T Y .

m m m  m u z .  szkoły lodowej
Lw ów , ul, Batorego 3 2  2957 

Tel. 5 1 - 3 0 . PKO 1 5 3 2 2 7
Książki po cenach zniżonych.

E D M U N D  R I E D L
LW 0 W , RUTOW SKIEGO 3. —  G R Ó D EC K A  7 4 . 

H E R B A T Ę  = 7 . - - ;  K A W Ę

HURTOW NIA t e k s t y l n a
L W Ó W , RYNEK 30.

SUKNA —  JE D W A B  E -  P ŁÓ TN A
SOLIDNE A TAN IE

J A K Ó B  R O S E N M A N
AKADEM ICKA 26.

AR TYKUŁY OG S P O R T Ó W  Z I M O W Y C H  
CENNIKI W YSYŁAM Y. —  Telefon 19-61.

I I S T A D J0N *1,
6R AM 0F0N Y -  P ŁYTY  -  NARTY -  ŁYŻWO ■ 

W ŁASNY W A R S TA T REPERAC. —  Tel. 27-81

■STYLOWY: „Faw-oryta M aharadży" 
SW IT : „On i jego siostra1* Ylasta 

Burian.
UCIECHA: „M aradu".

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e Lwowie (gmach Muzeum 
Przem ysłow ego, w ejście od ul. Dziedu- 
szyckich 1). W  niedzielę 30 października 
b. r. nastąpi o godz. 11 przedpot. w  salach 
T -w a  uroczyste  o tw arcie  VI. M iędzynaro­
dowego Salonu Fotograficznego. c>alon 
obesłała  zagranica bardzo obficie pracam i
0 poziomie, k tó ry  uspraw iedliw ia w zupeł­
ności stanow isko, jakie fotografika zdobyta 
sobie w śród  sztuk p lasiycznych. R epre­
zentow anych jest 14 państw , a to : A m ery­
ka, Anglja, Austria, Kanada. C zechosłow a­
cja. Franeja. H iszpania, Holandia, lndje 
angielskie, Jugosław ia, Niemcy, Portugal ja, 
Szw ajcaija  1 Polska. C aiy  szereg  dzieł nie­
zw ykle ciekaw ych tem atem  czy ujęciem, 
jużto odbijających się w irtuozow ską tech­
niką, znaczy w ym ow nie drogi, jakiemi no­
w oczesna fotografika kroczy . C ałość sto i 
na bardzo w ysokim  poziomic arty sty cz­
nym i n iew ątpliw ie wzbudzi wielkie zaiin- 
te iesow anie w  szerokich kołach naszej pu­
bliczności. W ystaw a o tw a rtą  jest codzien­
nie od godz. 10— 15 popol.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek  4 lis topada: IV. m istrzow ski kon­

ce rt: V ittoriu W elnberg. śpiewak.
W tinek  8 listopada: V. m istrzow ski k o n ­

c e r t :  D rezdeński k w arte t sm yczkow y. 2959 
= □ =

— Teatr Rozmaitości. „L ekarz bezdo­
mny" A. Słonimskiego, cieszący się rek o r- 
dawem powodzeniem  na naszej scenie, gra  
Liy będzie dziś w c czw artek  o godz. 7.30 
w  T eatrze  Rozm aitości. W  sztuce tej pod­
daje au ta r ostrej k ry tyce  stosunki panują­
ce w  dzisiejszej Europie. C ięty sa ty ryk  u- 
kazuie dowcipnie słabe strony  w spó łcze­
snych prądów  społeczno-politycznych. Kon 
c e ltaw ą  g rę  rozw ijają pp .: Z. W ierzcjska, 
E. Bornacka. J. S trachocki. I. ) ierski, L. 
Krzemieński, W ł. Krasnowiecki. Kiordowski
1 Miohulowicz. R e /i  seria R. W asilew skie­
go. Ju tro  w  T eatrze  Rozm aitości „Olim­
pia" znakom ita sztuka Fr. M olnara z 1. 
E ichlerów ną j W ł. Kras.luwieckim w  ro­
lach czołow ych. B ilety do nabycia w  k a ­
sach T ea tró w  Miejskich oraz w  kasie bi­
letow ej w biurze ABO, R utow skiego 2 
(firma Anoda), k tóre na  zam ów ienie tele­
foniczne dostarcza bilety  do domu. Biuro 
ABO, R utow skiego 2 sprzedaje abonarnen- 
ty  do T eatrów  Miejskich na w szystkie 
przedstaw ienia.

— „Pinokio czyli przygody drewnianej 
kukiełki* bajka m uzyczna dla dzieci Collo­
diego w opracow aniu sce.nicznem E. Bona- 
ckiej z muizyką R. Pal ostra pow tórzona 
będzie w sobotę, dnia 5 bin. o godz. 3-ej 
po poł. w  T eatrze  Rozmaitości.

— Z opery. Niezwykle przychylnie zo­
sta ło  p rzy jęte  postanowienie D yrekcji Ope­
ry , umożliw iające, dzięto niskim cenom, 
ujrzenie o pery  Verdiego „Otello", uśw iet­
nionej znakom item  kreacjam i S tanisław a 
G ruszczyńskiego (O teho), Sokół (Desde- 
mona), P łońskiego (Jago) i W rońskiego 
(Cassio). C zw artkow y spektakl, na k tó ­
rym  grana będzie opera  „Otello" w pre­
m ierow ej obsadzie piod batu tą dyr. Adama 
Dołżyokicgo, ściągnie olbrzym ie tłum y pu­
bliczności, czego najlepszym  dowodem 
iest tak t. że m ała tylko ilość biletów jeist

do nabyciu jeszcze w M alcy. Ajencji R e­
klam owej, ul. C horążczyzny 7.

—  I I .  koncert sym foniczny z  w spółudzia­
łem św ietnego dyrygenta  G rzegorza Fitel­
berga i jednego z najw ybitniejszych kom­
pozytorów  polskich doby obecnej Karola 
Szym anow skiego, którego utw ory zyskały 
ostatnio wielkie powodzenie zagranicą o d ­
będzie się w  sobotę, dnia 5 bm. o godz. 8 
wiecz. w' T eatrze Wielkim. B iicty od 45 
gr. do 5.?o zł

= □ -
— Czytelnia Katolicka, P iekarska 28 u- 

rządza dla sw ych członków i w prow adzo­
nych gości w e czw artek  o godz. 7-ej w ie­
czorem  odczyt na tem at: „S tary  Lw ów " 
z przeźroczam i, k tó ry  w ygłosi dr. Breit 
Henryk.

— Kolo Lwowskie Związku Obrony Kre 
sów  Zachodnich zaw iadam ia, że zbiórka u- 
liczna urządzona w dniu IG października 
br. na szkolnictwo polskie w Niemczech 
prz; .iosia zł. G74.5S, k tóra  to kw ota w 
całości zostamie na pow yższe cele zużytą.

— Z Pol. Tow. ekonomicznego. O dczyt 
pt. „B ieżące zagadnienia polityki polskiej" 
w ygłosi dr. Adam RooC dy.r. dep. ekou. 
Min. roL Po odczycie odbędzie się dysku­
sja, w  której udział brać mogą w szyscy  
członkow ie T owarzystwa. Odazyit odbę­
dzie się dnia 5 listopada br. o  godz, 18-ej 
w  sali Izby orzeni. handl.

—  W Katolickim Związku Polek. R utow ­
skiego 13 w ygłosi w  dniu 4 bm. O. W a­
lenty  M ajcher T J. odczyt pt. „O poz 1 aintu 
C hrystusa Króla" o godz. 5 pop. GoScie 
mile widziani.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się dziś w e czw artek  o gouz. 19-ej. Na po­
rządku dziennym  m iędzy iiinemi sp raw a 
zniesienia posterunku straży  pożarnej na 
w ieży ratuszow ej, przedłużanie poboru o- 
p łat na  bezrobotnych 1 in.

— Tydzień Polskiego Białego Krzyża we 
Lwowie. Onegdaj odbyło  się zebranie oby­
w atelskie dla zorganizow ania Komitetu 
„Tygodnia Polskiego Białego K rzyża we 
Lwow ie", k tó ry  odbyw ać się będzie w  ca­
łej Polsce v/ czasie od 5— 12 listopada br. 
W czasie zebrania, którem u przew odni­
czył p K anarbwski Kazimierz, w iceprezes 
Zarz. Okr. P . B. K„ ustalono, że dla ze­
brania funduszów na akcję w alki z anal­
fabetyzm em  w wrojsku, oraz na pracę o- 
św iiatowo-kulturalną, k tó rą  Polski B iały 
K rzyż prow adzi w  św ietlicach wo.isko- 
wy'ch, odbędzie się w e Lwowie, w  niedzie­
lę, dnia 6 listopada br. od godz. 9—14 zbiór 
ka uliczna. W  ciągu całego „Tygodnia P . 
B. K." apelów ać będą uproszone panie i 
panowie do ogółu społeczeństw a naszego 
m iasta o ofiary groszow a na tę tak nie­
zmiernie dla naszego państw a doniosłą 
akcję, k tó rą  prow adzi Polski B iały K rzyż. 
K onńtet „Tygodnia PBK.“ przew iduje też 
in. in. zbiórkę w tea trze , w cukierniach, 
kaw iarniach, restauracjach oraz wiele im­
prez dochod w ych. W  zbiórce p rzy rzek ły  
w ziąć czynny udział liczne organizacje o- 
św iatow e i społeczne naszego m iasta. Biu­
ro Komitetu mieści się w  lokalu Polskiego 
Białego K rzyża przy  ul. Waijowej 16, w  
parterze, drzw i nr. 3 i jest czynne w  dni 
pow szednie od godz. 4—tej do 8-mej w ie­
czorem , w  niedzielę, dnia 6 Fm. będzie 
b iuro czynne od godz 8-ej rano do godz.

j 2-ej po południu. „Polski B iały Kirzyż", sta 
jąc do pomocy władzom  w ojskow ym , o r­
ganizując nauczanie, krzew iąc kulturę du­
cha, dając opiekę 1 pokarm  um ysłow y, 
stw arzając  w arunki dla rozwoju życia oso­
bistego żo11, i er za, ufa. że akcja Komitetu 
Tygodnia Po ls kie go Białego K rzyża znai-

Odczyt kustosza 
o Stryjeńskieł-

\V P  J
W  związku z ot'vaycie!’! vWCpfac 

pierwszej zbiorowej w {s ' oc]t)ędz'e 
klei m alarki współczesnej f oaw  „rPklei m alarki w spotczes,,^ i  p re j*
dziś w  sali Kasyna i Ko a L p Ł # ”
J a .  pośw ięcona jej _twof _ -M J , eUm P [ ^zości. w  pjzc- 
Cia. pośw ięcona jw MuzeUlU } 1
znaw ca przedm iotu __ rz'lCI
mysi u A rtyst. Henryk Cieśla ((0 
fil a rty styczny  b > t i i i ' J ll0 jej PrL-‘ 

- omowi k? CJI10p'cic
ni a r ty s tj cz.i.v , i|10 jej i- ...
biograficznych, omowi ko ®JI1 p as io tf^ ]
ilustracje do książek, c. Tańce.,^!>“ m  nwian . •’ rwJh&l-
ilnstracjc do Ksiązcrr. y- ' jzńc t 
„O brzędy i gusła S lo j J a  • -  -
skie". „P ias tow ie ', .-Jase ‘K" '  syntet>^" 
itd. i w yniki analizy u ji |e  ¥  * j|ustr°*aa 
charak terystykę. ,0 d cz?;Lf.czami ‘ sp°iak 
ity  wielobarwmemi prz, i.lgweiii*
się z  podobnie szeroką ujaśnia-
wystaiwa. którą d o p e łn i

ęjłei"
dzie jak najżyczliwszy 
społeczeństw ie Lwowa, a •> tyjL
skiegio Białego K rzyza stan , na 
dniem dobrow olnego P° ,„-1.;
dzieio ośw iaty  żo łn ierza . po App,

— Ogólne zgrom adzenie Dr|o?rafll° 0. 
czajne ogólne zgrom adzenie ^  y  • 
budżetow e Komitetu M ojpwo ja 26 j, 
P . P . we Lwowie odbędzie , s i « ^ ski!;g o ^
o godz. 11 w  sali sesyjnej
rzędu W ojew ódzkiego z : iai,t^ h ó r  
rządkiem  obrad : zagajenie, j  progf^ 
djutn ogólnego zgromadzit  y ^ i  
o rać  .1 budżet na rok 1933 i_# _t0żyll•

-  _ W naszej A d m i i u M i  kwia*óW
Braci A lbertynów  zam iast ^"g itręg0 
grób śp. dr. P e te ra  składa

p a u l°
śp-av. Piłki Nożnej zł. 20.—  -

— Na Tow. Sw . W incentego^ ^  
(Panów) zam iast kwiatmy na , 5, y  
dra P e te ra  złożyli: Bialikiew-i %\
szow ski zł. 5; Pakosz zł. a. b tr VfP-
Razem zł. 18.

^  ■ 31
— Ze spraw miejskich. Dhtfi

dziernika odbyło się posiedź ĉepre 
gistratu  pod przewodnictwem11 .„^pre* 
zydenta Irzyka w  obecności 
zydentów  dr. Kubali i UliaJ® * 
dłożenia W ydziału II. załatw i ^sełt 
spraw  op łat cm entarnych. Jco*
W ydziału III. udzielono kłlkuna $
sensów budow lanych oraz Pr̂ . ■ jenH3 
przedstaw ienia Radzie rniejskie . jg j  
spraw ę dzierżaw y gruntu 1111 ło êoi> 
dla celów handlow ych. Z prZ1e0 
W ydz. VII przyznano jedno Y ^j-aJł’

— Dziennik rozporzauzeń Otn ^  
Lwowa, Prezydium  m iasta Po S ,̂ -pi­
ło w znow ić z dniem 15 bm.
ctw o „Dziennika Rozporządzen ^ j e
krói. stof. m. L w ow a", który j ,go 
w ychodził dw a razy w m iesid^gjpiit' 
i 15-togo każdego micsiaca.
011 część urzędow ą, zawierającą sZcZ£* 
kie urzędowe ogłoszenia, obW1 ^ -  
nia i zarządzenia, dotycząc*5 iejSldeJ' 
kich działów  administracji = jję- 
oraz cześć nieunzędową, w  któ 
dą zam ieszczane protokoły otrf c$, 
dy  miejskiej, spraw ozdania z  Pj' pc- 
cyj i Komisyj stałych i spJ cl  -al"aln0' 
w ołanych, spraw ozdania z
ści zakładów  i przedsiębiorstAV ^oVk-ęj
skich. Ponadto w  części n i e u ^ .  % zą 
znajdą się a rty k u ły  treści o g ó ^ ^ z a *  
kresu  aktualnych zagadnień sa. -^ra­
du miejskiego. Redakcja i aC*IT11atn J l1 
cja „Dziennika" mieści s if ^  r 
I. P. d rzw i Nr. 47. ,

—  Nalepki na dzień 11
można nabj’w ać w  w iększych j|° l -- 
p rzy  ul. Czarnieckiego 1. . 'si®
W  sprzedaży detalicznej p°jaVV̂ r2,e- 
onc już w  piątek 4 bm. i będa cZy 
daw ane po 10 gr. za sztukę. ^  
s ty  dochód jest przeznaczony 
funduszu dila bezrobotnych. 1̂ 0^ '

— Odznaczenie rzemieślnika 1 . p, 
skiego. Znany in troligator lwo-WS 
Aleksander Sem kowicz został u ' ki­
w any współpracownikiem Konri^' 
storji literatury polskiej, Polskie! ^  
demji Umiejętności. Z a szczy tn e  w  ^
znaczenie otrzymał p. SemkoWią 
Prace z  dziedziny bibljografji 1111 
wiczow&kiej, której — poza sw°>rtl ^  | 
wodem  poświęca się ze znawstw® 
zamiłowaniem. . tje

— Odczyt o polityce rolnej. 
Tow arzystw o Ekonomiczne w t L ^  
w ie urządza w  sobotę dnia 5 hm- 0 
wielkiej sali Izby handłowo-przene?o 
godz. 18-tej odczyt dr. A dam a ,v- 
dyrektora depart. ekon. Min _R°; p0 
twa .na temat „Bieżące zaigadpie‘ p. 
li tyki rolnej". W stęp w olny dla cZ 
ków i zaproszonych gości. #

— W sprawie posad w  Izb*® 
bowej. Izba Skarbowa I. w e LWó



Nr. z dnia 4 listopada 1932.

tygodniam i za 
*arjie jjand ^ rasy, że zapotrzebo-

^gzekucirin W do s,uzby  w  dzia* 
^ ych zostain, yni U rzędów  Skarbo- 
ie< a Wszy^n,;? 2 w . zuPetności pok ry ­
c i e  ^ir>hw u Woine Posady w  tym  
^%-Waja mf. Sadzc>ne- Pomimo tego 
C  Podania dVVicznic do Izby Skarb o 
e?zekncyjriej £  P o j ę c i e  do służby 
r*3ciskiert, ' ^ P o m in ą  się z  całym  
•  Posady ,TeT.Wtl'oszenie takich podań 
" eKłych jzi.- rZf-dach Skarbow ych, po 
5'e bezcelow  arbow ei I- iest zupel 

*u Podań- ’ ?dyz w szy stkie tego ro 
°dmaw.-tip . zostaną bezw zględnie
■- Urocz atwi0Re- 

s^vvy pra y sl® otw arcie zbiorow ej w y
Iiczne tfu Stryjeńskiej ściągnę-

% s lu ari Rly do sal m. Muzeum prze
szczyci^ Sw yc2ne£ ° . W y staw ę  za-
v;’°da l?orf-n,-nJ? . t>becnością: p P- woje-
C  ProtektA pTez- m ■ ^OWPOW-
~haje$ j j r 0f  w ystaw y , w iceprez.

°i wład •’ kon sul owi o. rep rezen- 
C a t a  arh  ’* instytucyj naukow ych i 
Rzył uraczvSfyCZITes'0- W y staw ę  o tw o 
y  Hartleb S a”1 Przem bwieniem  prof.

l'zeum. ’ dyrektor w spom nianego 
zdobjąCe" ,, bompozymie dekoracyjne, 
VVe Sztuk n r 'i, I9‘ 5 M iędzynar. W y sta  
° C n ie  J / ^ r a c y i r n ^ c h  w  P ary żu , 
Sz*° sto A ,aS? ść Rządu oraz p rze- 
'3t twórn^ ? l . v  z  ostatnich sześciu 
C  sie n ' S try jeńskiej sk ła- 
itodiy aa ,w yiatkow o in teresujący a 
ty’artą Ann ^ok&z. W y staw a o-
w-sf r̂, j J?nnie Od godz. 9 do 18;

•’ 50 gr..^dla w ycieczek 25 gr.

^ t o r a w n ?  Zrnarto « w ró t szpitala.
s*a swe h ■ a b o rs t z H °‘°sk a  nio- 
?0< Gdv tfleC do SzPttala żydow skie 
^ T2e?ła >3nę'a u w ró t szpitala, spo- 

\ y ’ ^  dziecko jest już m artw e. 
r5j ^y śr ? ■ , auta Policyjnego. W czo 
D oli^-J*  mieściu jechało auto szkoły 
dz°ne nr Z Mos.t6w  W ielkich. p row a- 

s,e z w Z pPd’’nsp. G ałosa i zderzy- 
cC  nnti ° Z6m tram w ajow ym . Samo- 

uszkodzony.

Ciemnica 10 0 0 -zło td w k i

Dalsze przeniesienia i nominacje
w  sądownictwie.

*  teczce skórzanej.
zcdwcS!Cj 0 ' “ wczoraj znany kupiec lw ow - 

skienrezes Uitwinowicz, w ychodząc ze 
ząj)r "■ y y w t z szuflady 1000 zł. by  je 
p3ri domu. Na nieszczęście za­
dzie f j i  ^  w  teczce skórzanej na la- 
szedt u vey W czo ra i’ g dy p rzy- 
jij;. . do skiepu. pieniędzy ani teczki 
ljCja le Pyto. S praw a tą  zajęła się po-

P rzeniesienl zosta li: pp. sędzia
grodzki W ielgus z W odzisław ia do 
Sądu grodz, w  Radym nie, M ieczy­
sław  O tto z  G hodorow a do Sądu 
grodz, w  Żabiem, D om eredzki z  Kut 
do  Sądu grodz, w  Zabtotow ie, M arcin 
R zeszutko z Glinian do Sądu grodz, 
w  Łopatynie, P io tr K opyta z  T rem ­
bow li do Sądu grodz, w  Skalacie, 
Juljan Cionka z H orodenki do  Sądu 
grodz, w  Lubaczow ie. M arian B arth 
z  B rzeżan  na  kierow nika do  S. grodz, 
w  B ołszow cach, S tan isław  Kohman 
z Podw ołoczysk  na  kierow nika do S. 
grodz, w  Podhajcach, M ichał K ranz 
z Bołszow iec na kierow nika S. grodz, 
w  R adziechow ie, E dw ard Śnieżek z 
C zortkow a do S. grodz, w  B orszczo- 
w ie, T adeusz  S łocki z  K opyczyniec 
do S. grodz, w  B orszczow ie, Franci­
szek  B łahuta z B orszczow a do Sądu 
grodz, w  B udzanow ie, (tom an T ru sz  
z  O leska do S. grodz, w  Brodach, 
S tan isław  W ary w o d a  z  B ohorodczan 
na kierow nika S. grodz, w  R adym ­
nie, Alfons Tyszkiew icz z  P rzem yśla  
na  kierow nika S. grodz, w  Dobrom i- 
!u, Leopoid Kucharski z B oryni na 
kierow nica S. grodz, w  P o d b u iu . T e­
ofil D m ochowski z  M ościsk do  S. gr. 
w Jarosław iu , Jan  Zieliński z  P od - 
hajec na kierow nika S. grodz, w  Ja - 
w orow ie, Juljan H aszczyc z M ostów  
W ielkich do S. grodz, w  M ościskach, 
dr. S tan isław  Adamiak z  M ościsk na 
kierow nika S. grodz, w  N iżankowi- 
cach, Antoni W ięckow ski z  T urk i na 
kierow nika S. grodz, w  Podw ołoczy- 
skach, Kazim:erz Salew icz z Kołomy- 
ji na kierow nika S. grodz, w  Zabło­
towie, Andrzej Michutka z  L eska de 
S. grodz, m iejsk. L w ów , W incenty  
Zarem ba z B ursztyna na kierow nika 
S. grodz, w  B e łz e , Antoni K ocyiow - 
ski z Janow a do S. grodz, w  Bóbrce, 
Zygm unt B ittner z  B obrki do S. gr. 
w  Gródku Jagiellońskim , M arjan Szan 
kowski z Lubaczow a na kierow nika 
S. grodz, w  Janow ie, dr. T adeusz 
M alszew sk i z  B ełza n a  kierow m ka 
S. grodz, w  M ostach W ielkich. Alek­
sander Szypajło  z Sokala do S. gr. 
w  M ostach W ielkich, Teofil R yba- 
czew ski z M ostów W ielkich do S. gr. 
w Uhnowie, A leksander Rudn cki z 
P odhajce na kierow nika S. grodz, w  
Zborowie, S tefan Szałynski z  Luba­
czow a d o  S. grodz, w  Chodorowie, 
Jan  H asm an z  B óbrki na k ierow nika 
S. grodz, w  K opyczyńcach, M arjan 
Biliński z Sołotw iny na k ierow nika 
S. grodz, w  Nadwornej, S tefan Groh­

man z D rohobycza do S. okr. w  Sam 
borze jako sędzia okr. śledczy, W oj­
ciech Z yw czak z  Ja s ła  ido ,S. okr. 
w, Przem yślu.

M ianowani zostali: pp. W róbel
wiceprok. w  Tarnopolu sędzią grodz, 
w  Sądow ej W iszni, a seso r S tojanow - 
ski sędzią grodz, w  Podhajcach, apli­
kant Różycki sędzią grodz, w  Gródku 
Jagiellońskim , a seso r K. W . D ąbrow ­
ski sędzią grodz, w  Skolem, asesor 
Sta-mewski sędzią grodz, w  Lesku, 
asesor M atw ijas sędzią grodz, w  Mo­
ściskach, M ateusz Sorokow ski z  Do- 
brom ila sędzią okr. w  Przem yślu , 
asesor H alura ze L w ow a sędzią gr. 
w  M ościskach, as. S ty rna  ze  Lw ow a 
sędzią gr. w  Uhnowie, as. Łuska sę­
dzią gr. w  B orszczow ie, sędzia gr- 
P rag low sk i z Jarosław ia  sędzia śled. 
w  P rzem yślu . J. Z akrzew ski as. Sądu 
Apel. w e  L w ow ie — sędzią gr. w B ro 
dach, as. Rybicki — sędzią gr. w B ro­
dach, as. S tanisław  Podlew ski sędzią 
grodz, w  Bursztynie.

Dale] zostali m ianowani na sędziów  
grodzkich asesorow ie: pp. W łodzi­
m ierz W ojtowicz, Baligród, S tan isław  
W róblew ski, Bukow sko. Adam R ym a- 
row icz. B udzanów , T adeusz W ójcik, 
Dolina, Jan  M ichałowicz, D ynów , Wil 
helm B aum garten, G linany , K azm ierz 
W nuk, G rzym ałów , Antoni Diduszko, 
Gwoździec, S tan isław  Lichtenstein, 
Halicz, dr. F ryderyk  Eichel, Horoden- 
ka, M arjan Lew czuk, H orodenka. Jan  
Kosiński, Kormarno, W łodzim ierz Łu- 
cyszyn , Jabłonów , K azim ierz L uba- 
czew ski, Kałusz. Michał GoTCzakow- 
ski, Kopyczyńce, Jan  W ojtasiew icz, 
Kozowa, M ichał M arzec, Komamo, 
d r. Stefan Leszczyszyn. Krakowiec, 
Józef Daszkiewicz, Kulików, Jarosław  
Baraniecki, Lutow iska, Józef Lech- 
m an, Lubaczów, Juljan Menciński, 
M edenice. M arjan P rzyby ło . M ikoła­
jów , Kazimierz Błoński, N adw órna, 
B enedykt T racz, N adw órna, M chał 
M artynow icz, Niemirów, T y tu s  B or- 
dulak, O ttynia, Franciszek Hnat, Pod­
hajce, W łodzim ierz M arków , P o d ­
hajce.. Hugon W alsch , Potok Złoty, 
Jan  Graff, Pruchnik, Je rzy  W acyk, 
R óżniatów , Jan  C hotyn:ecki, R adzie- 
chów , Tadeusz Tunczański, Różm a- 
tów , Antoni Zaw istow ski, Sądow a 
W isanla, W ito łd  Lis-O lszew ski, Sko- 
le, W łodzim ierz Hupało. S ta ry  Sam ­
bor, S tefan A llerhand, Ś n ia tjii, Kazi­
m ierz B urakow ski, Szczerzec. Kazi­
m ierz Zennegg, T uirka, S tansław

t  Dr. Bronisław 
Ostaszewski.

Żałobna w 'eść  obiegła onegdaj na-- 
sze m iasto. O to  znany w  szerokich 
sferach  adw okat, zasłużony o b y w a­
tel dr. B ronisław  O staszew ski zakoń­
czy ł p racow ity  a zasłużony żyw ot.

U rodzony w  r. 1867, po ukończeniu 
studiów  w e Lw ow ie, tu rozpoczął 
p rak tykę  adw okacką i przez lat 35 
pracow ał w  tym  zaw odz e, chlubą i 

I w zorem  był palestry  lwowskiej. Jakoi 
i długoletni członek Tow . strzeleckiego 

ż y w y  brał udział w życiu m ieszczań- 
skiem, piastując dw ukrotnie godność 
króla kurkow ego. M ajor rez. W . P . 
położył w ielkie zasługi około organi­
zującej się w r. 1918 załogi lw ow ­
skiej, inicjatorem  i tw órcą  by ł Zwią­
zku oficerów  rez., k tó ry  zam ianow ał 
go pierw szym  sw ym  prezesem  hono­
row ym . S yndyk  M. K. O. od chwili 
pow stania tej instytucji, członek Zwią 
zku  adw okatów , i w ielu to w arzystw  
społecznych — każdą w olną chw ilę 

j pośw ięcał p racy  obyw atelskiej. Czło­
w iek nieskalanego charakteru, d o b ry  
Polak, obyw atel w  najszlachetniejszej 
formie, nie dbający  o stanow iska I 
zaszczyty  — pracow ał jako karny, 
szeregow iec, a m in o  to ze światłą} 
jego rad ą  liczono się. opinja jego ro z ­
s trzy g a ła  w  najzaw ilszych kw estiach .1

Zm arł obyw atel p ra w y  i człow iek 
dobry, pozostaw iając po sobie szcze­
ry  żal i sm utek. C ześć Jego pamięci!; 

•  •  *

S. p. dr. B ronisław  O staszew ski
osierocił w dow ę Janinę z Kunickich, 
syna  dr. B ronisław a, o raz  dw ie córki 
Stefanię i Zofję.

P ogrzeb  ś. p. Zmartelgo odbędzie 
się w  piątek 4 b. m. o  godz. 14-tej 
z k ryp ty  0 0 . B ernardynów  na cmen­
tarz  Łyczakow ski.

M erek , T urka, W ik to r M aksymowicz, 
T łusta , S tan isław  P fisterer, Trcfrnr
bow la, M :chał W achtm an, Zborów,
O ktaw  Pietruski, Żydaczów , i S tani­
sław  Raźny, S ta ry  Sam bor, as. S ta ­
nisław  Paw lik , Różniatów .

Rów n eż mianowani zostali egzami­
nowani aplikanci na sedzm w grodz­
kich: pp. D jonizy N estorow icz. O tty ­
nia, i K onstanty W iczkow sk:, Rudki.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 

NJACH TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

, Lipsk, Waterloo i... Emma,
ttyli cztery porażki wielkiego cesarza.

^P cd eo n a  I-go w zbogaci- | les fem m es“. O kazuje sie te raz , że o-
L<lVni V/Tm, nieznanym  szczegółem . ! k res w aiencki. a  w ięc  lata 1785—87,

BjOo;
la

azg0\ - t 2e P° gruntow nych, dro- 
Czatny "p st-udjacli. k tó re  zaw dzię- 
blUroAVj r.yderyk°\vi M assonowi i Ar- 
Xvi?cęj • y 'etnu, niczego się jużl 
Wojnyi. nie dow iem y o życiu „boga 
d&ieńczt. , ŻNV*aszcza o .iego latach m ło 
skieg0 S. ’ ? dy oto na łam ach berliń- 
sarż ,vi” af b’a ttu“ ogłosił znany pi- 
i o s n y ^ f ! 11̂  ^ tcI"an Zweig kilka mi- 
cVch dp v Napoleona, stanow ią-

XVed!e S0 rodzj]u  ..rew elację". 
P ierw ,; Powszechnego m niem ania 
bvla n if  m dościa Napoleona
nyni z*?' , 'V(*0Wa P ° zgilotynow a- 
harnai A leksandrze de Bean-
rie, z .n a  T ascher de la P age-
179(5, tu -. Fa ^^Poleon ożenił się w  r. 
H  do \o ? rzcd sław:vą sw oją w y p ra- 
."naiiie o ’ l0Cb- Pow szechne mnie- 
ro c z a th St 0 ty ê niesłuszne, że już na 
afektem. flrobu 17b-5 Napoleon zapałał 
bratowe- m todziutkiej s io stry  swej 
Cl;lry  iii. Painny D ezyderji-Eugenjl 
swegg Jńora Pczuał w  dornu b ra ta  
przedtem ^  w  Marsylji, a  jeszcze 
ki j r,liał rozm aite drobne flirci-
sane j miłostki, skrzętnie spi-
nę‘i ,p, ” ir°u°logicznie uporządkow a- 
Massnir J z niestrudzonego F ry d ery k a  

w i6®) książce J^apo lcon  et

gdy Napoleon B uonaparte by ł uczniem 
akadem ii w ojskow ej, są jednak bogat­
sze w  przeżycia erotyczne, niż to  się 
śniło M assonowi.

W  jednym  z dom ów  w alenckich 
m łody akadem ik poznał mianowicie 
cz te rnasto  cz y  piętnastoletnią dziew­
czynkę, k tórej a a  imię by ło  Emma. 
Była to  zw ykła  gąska prow incjonalna, 
niczem nie w yróżniająca się z szarej 
m asy  sw ych rów ieśniczek. Serce Na­
poleona zabiło jednak żyw iej na w i­
dok tego dziew częcia. W  kilka dni po 
poznaniu dziew czyny nieśm iały z na­
tu ry  Napoleon zdobyw a się na wielka 
odw agę i pisze p ierw szy  sw ój list mi­
łosny : „M ademoisclle, osoba pani po­
zostaw iła w e mnie tak urocze w raże­
nie, że uczuw am  potrzebę zobaczenia 
pani na osobności, bez to w arzystw a 
jej przyjaciółek". Napoleon p rz i£ zek a  
Emmie być  godnym  jf i uczuć i zaklina 
ją, by  mu nie dala  odpowiedzi nie­
przychylnej, bo ta zabolałaby go i za­
smuciła niezmiernie.

M aleńka Emma nie miała żadnego 
Przeczucia (Józefina pod tym  w zglę­
dem nie ustępow ała jej wcale), że ser­
ce sw e  zaofiarow ał jej p rzy sz ły  mo­
c a rz  św iata. W idziała w  nim jedynie

dość brzydkiego, niezgrabnego, a w  
nam iętności sw ej nieco śm iesznego 
chłopaka, k tó ry  trudnem  i nieczytel- 
nem  pism em  zrobił jej „nieobyczajną" 
propozycję m iłosnego rendez-vous. To 
też pozostaje obojętna na m iłosne w y ­
lew y m łodego akadem ika i nie odpo­
w iada mu na jego pierw szy list ani je- 
dnem  słowem .

Drugi list Napoleona jest już gw ał­
tow niejszy: „P roszę mi odpisać. Em­
mo, czy serce jej bije tym  sam ym  ry t­
mem co moje i czy nie jestem  jej obo­
jętny". Emma jednak i tym  razem  mil­
czy. Nie ma najm niejszego zam iaru 
spełnić pragnienia zakochanego i roz­
m ów ić się i  nim w  cztery  oczy. Na­
poleon pisze trzeci zkolei list, a potem 
czw arty , pełen namiętności, pełen 
próśb o  przebaczenie, jeśli czem kof- 
w iek obraził w ybrana  sw ego serca.

W szystkie błagania i zaklęcia nic 
nie pom ogły. Przeciw nie, cierpliw ość 
dziew czyny w yczerpa ła  się. P o sk a r­
ży ła się kom uś ze starszych, że na­
trę tne, dokuczliwe listy, którem i ją 
prześladuje młodzieniec, są jej p rzy­
kre  i narażają  ją na „kom prom itację".

Nie doczekaw szy się odpow iedzi na 
sw ój c z w a rty  zkolei list, p rzy sz ły  
w ładca  św iata  zaczyna przernyśliw ać 
o jedynem  w  takich w ypadkach  w y j­
ściu: o  honorow ym  odw rocie. P isze 
w ięc Piąty i ostatni Jist, w  k tó rym  pro­
si o zw ro t poprzedndh listów  i obie­
cuje uroczyście, że  już w :ęcej ubó­
stw ianej dziew czynie dokuczać nie 
bedzie.

Lecz Emma. choć nie liczyła w tedy  
w :ęcej niż lat 15, by ła  przecież już 
tyle kob 'etą, żeby być dumną ze zwie 
rzeń rr, łosnych m ężczyzny. Odpow c- 
dzi n:e dała w praw dzie i tym  razem, 
aie też... n ‘e zw ró c  ą mu żądanych 
listów, pozostaw ia ąc e sobie .n a  pa- 

1 m ą :k ę “. W k :a 'at później zn  zu- 
; m iała rnrże, k.m by i ten człow iek, 

którem u w tak bezw zględny sp <ób 
dała oUkosza, a!e już było z a p '; no. 
Pięć u listów , które jej nar wał - 
leon, n e  pokazała nikomu aż u-i 
śm ierć .

Leżaiy w  ukryciu i doT ero  w «!
lat po śmierci Napoie-n*' " 'n -* ;v pe­
w ien zbieracz nazw iskiem  ' ' w ,  
k tó ry  zazdrośnie strzegł :h .. 
św iatem , dum ny z tego. ż ■w ! i- 
jeden posiadł taw m r eę - -e w
badał cza, nie jedynei n :
wieikicgo cesarza. W  m ow *:.■ r i ■: ■ 
przez B arbctha kolekcji aa w " w 

i znalazł je S tefan Zweig i o” i:'< ; . , 
teraz.

W  ten sposób do szeregu ko’-io* 
które tak wielka rolę odegrały  w ży ­
ciu Napoleona, do kochliwej i n iew ier­
nej Józefiny, czułej Marji W alew skiej 
i nudnej, pozbaw ionej w dzięku Mnrii- 
Luizy, p rzybyw a nieco hum orystycz­
na postać młodziutkiej i czupum ej 
dziew czyny, co  tak  bezcerem onja'nie 
potrak tow ała nam iętne w yznania sw e 
go niepospolitego wielb cielą i do 
słynnych porażek cesarza, m ających 
na im ię: Aspem, Lipsk J W aterłoo,
dorzuciła _ sw oje skrom ne imJe — 
Emma. (— Ir —)
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Ws!rząsający wypadek 
automobilowy.

W czoraj przed południem koło omen 
tarza Janow skiego sam ochód będący  
\vtas -tością W ładysław a M rzygłockic- 
go, najechał na 20-lctnią Janinę W it­
kow ską z Boacanów ki i ditkliwic ją 
''okaleczył. Dopiero później szofer 
Ma^hik w strzym ał wóz. Został on 
aresztow any. W itkow ską odwieziono 
do szpitala. '

Narodziny w bramie 
kamienicy.

W czoraj raw) po 6 w  bram ie kam ie­
nicy p rzy  ul. B lacharskiej 28 znalezio­
no leżącą kobietę, obok niej zaś nowo­
narodzone niemowlę. W ezw ano na­
tychm iast Pogotow ie, k tóre  biedną 
m atkę i jej potomka przew iozło  do 
szpitala pow szechnego Tu okazało 
się. że młocki m atka -nazywa się Józe­
fa Tendyk. służąca, ostatnio bez żad­
nego zajęcia. Cała noc przed porodem 
błąkała sic Po ulicach. G dy o g. 6-ej 
o tw arto  braimy, dopadła kam ienicy 
przy ul, B !acharsk;ej 28 i tu powiła 
dziecko.

Samobójstwo bezrobotnego 
ślusarza.

W czoraj rano popełnił sam obójstw o 
26-Ietni Stefan Bojanowski. B ył on 
bezrobotnym  ślusarzem  i m ieszkał 
P rzy  swym  ojcu i rodzinie pr? v ulicy 
Kieparowskiej 17. W czoraj wróci? do 
cłomu nad ranem  i ojciec jego, k tó ry  
jest robofnikiem. urządził mu aw antu­
rę. zarzucając mu, ż-e nie zarabia. Zi­
ry to w an y  tern Stefan Bojanow ski 
chw ycił nóż kuchenny i pchnął się nim 
trzykrotnie w  brzuch. Rodzina rzttsiła 
sie mu na ratunek. W ezw ano pogoto­
wie ratunkow e, k tó re  opatrzyło  go 1 
przew iozło do szpitala.

Fałszyw a orędow niczka 
chorych.

Przemyśl, 1 ifefopaSa.
) Niektórych lekarzy  tutejszych 

odwiedza jakaś średniego w zrostu  pa­
ni, ubrana dość skromnie, k tóra  zam a­
wia lelawza do w yjazdu na w ieś do 
chorego. P rz y  tej sposobności zaś pod 
pozorern, że zapomniała torebkę z p ie  
n'-darni prosi odnośnego lekarza o 
chwiiówkę.

W  ten sposób udało się zacnej nie­
wieście nabrać kilku lekarzy. Nie trze  
Ua dodavJać. Jfc w yjazdy  lekarskie na 
prowincją były  tylko pretekstem , aby 
w yind /ić  trbchę gotówki od zamówio 
;*go lekarza.

Spadek dochedu 
społecznego Polskfe

Spadek cen i jednoczesny spadek 
rozm -arów  produkcji w  Polsce odbił 
się <ff)Tk!i\v:c na doclmclzie społecznym  
P ilski. Dochód ten określany by ł w r. 
l t - o  na głowę ludności w wysokość' 
ÓW zł. t. j. niesłychanie irsko w po­
równaniu Jo  d społecznego w
iroycli krajaołi europc;sk!ch. Spadek 
produkcji przem ysłow ej w  r. b. do 
"4 prc. poziomu z r. 1928. a cen hur­
tów yc i do 70 prc.. poc a.gnąć musiał 
spadek w artości produkcji przem ysło­
wej do niespełna 40 prc. jej w artości 
w r. 1928. Przyjm ując, iż ceny arty - 
kW jw rolniczych w roku  bieżącym  
kloT itu ją  się na poziom e 60 prc. cen 
r. i'.>28. oraz że ilośc:owo w produkcji 
roV :cż'ej nie n astąpJy  od r. 1928 po- 
v '" - 'c isze  zmiany, p rzy jąć należy, ż 
ó?/jim w anie w artości 'o b ecn e j całej 
tTrr'ru?:oji polskiej na poziomie 50 prc. 
wartości jej z r. 1928 odpow iada mniej 
wTcej istotnem u stanów ' rzeczy.

Filmy Stemberga przed sądem
publiczności.

JuPo' t. f w  piątek o  g. 20-ej w  sali 
Kasyna i Koła Lit.-Art. lwow ski Klub 
F ilm ow y „A w angarda*1 urządza publi­
czną dyskusję na tem at: „C zy M arle­
nę s tw o rzy ł Stemberg**. P odstaw a 
dyskusji będzie osta tn i film S tem ber- 
ga „Blond W onus“, iakoteż poprzednie 
„Niebieski anioł**, „Marokko**, ,.X-27“ 
i „Sbanhai E xpress“. Zebranie, k tó re­
mu przew  odniczyć będzie prezydium  
,;A w angardy“, zagai k ró tka  prelekcja

prof. S ew eryna P rzybylskiego, po- 
czem  każdy obecny na sali będzie 
mógł zabrać glos w  spraw ię w ysunię­
tej przez ręferenta. P ra k ty k a  dysku­
tow ania filmów bieżących i zw iąza­
nych z niemi zagadnień jest zagran icą 
pow szechnie stosow ana. W ieczór piąt­
kow y w prow adzi ją na g runt lwowski, 
jako próbę świadom ego stosunku pu­
bliczności do sztuki filmowej.

e = ® =

Zamach morderczy epilogiem rumacji
W czoraj rano kam ienica p rzy  uf. Na 

Błonie 52, b y ła  w idow nią burzliw ej 
i k rw aw ej aw antury . Podłoże jej było 
następujące: W  kam ienicy tej od w ie­
lu lat pełniła obow iązki dozorczyni 
niejaka Julja Ma ryj owa. Była to  nie­
w iasta  bardzo kłótliw a i ustaw icznem i 
aw anturam i za truw ała  życie lokato­
rom. Nic w ięc dziwnego, że w łaściciel 
kam ienicy Abraham  Schorr postanow ił 
się 'jej pozbyć. Jeszcze przed kilku m ii  
siącam i w ym ów ił jej pracę, a  gdy nie 
chciała tego uznać, zaskarży ł ją  do 
sądiu. U zyskał w y ro k  sądow y, na mo­
cy k tórego m ożna M aryjow ą eksm ito­
w ać z m ieszkania.

W czoraj r ano zjaw ił się w ięc p rzy  
ul. Na Błonie 52 w oźny  sąd o w y  M ar­
kow ski z tragarzam i w  asystencji s t  
Poster P. P. Pankiew icza. Zjaw ił się 
też w łaściciel kam ienicy Schor. M ary- 
jow a w pad ła  w  w ściekłość i poczęła 
w ygrażać  funkcjonariuszom  rum acji. 
Jej 19-letni syn  Kazim ierz w  pew nym  
momencie chw ycił siekierę ,i dw ukro ­
tnie ugodził nią Schora w  głuw ę. P o­
w sta ło  zam ieszanie. W ezw ano Pogo­
towie ratunkow e, k tó re  przew iozło  
zalanego krw ią Schora do szpitala. 
Kazim ierz M aryj zosta ł aresz tow any . 
P o  tern zajściu przeprow adzono rum a- 
cję Ma ryjow ej do  końca.

Czerwpna rewia przed „Warszawską*
W czoraj z okazji locznicy  rew olucji 

rosyjskiej, kom uniści lw ow scy  za- 
krzątali się po mieście i po  cm enta­
rzach z koiportarzem  ulotek an typań­
stw ow ych. P od  w ieczór zaś na ułubio- 
nem miejscu t. j. na pl. Smolki orzed 
kaw iarn ia „Warszawską** zebrało  się 
kilkunastu młodzieńców, k tó rzy  poczę­
li w znosić n ieartyku łow ane okrzyki i

w ybili 2 szyby  w  kaw iarni. Na to za­
m ieszanie nadbiegło kilku posterunko­
w ych, co m om entalnie rozprószyło  de­
m onstrantów . P rzy trzy m an o  jednego, 
tego w łaśnie, k tó ry  w ybił szyby . Jest 
to niejaki M aurycy  Lubelski (Źródlana 
30). Pochodzi on z B udapesztu. Znale­
ziono przy  mm plik ulotek.

Para zakochanych ostrzeliwana
p rze z w a rto w n ik a .

P rzedw czoraj późnym  w ieczorem  
w artow nik, pełn iący służbę w  alejach 
Cytadeli, spostrzegł kilka błąkających 
się tęd y  i ow ędy postaci. P oniew aż 
chodzenie alejami C ytadeli jest w zbro­
nione, w artow nik  odd:d s t r z e l  o s t r z e ­
gaw czy. Następnie tró jkę  owych' o* 
sobników  zatrzym ano. Zaw iadom iono

o tern policję i S tarostw o  G rodzkie. 
Tym czasem  okazało  sie, że  podejrza­
nym i osobnikam i by ła  p a ra  zakocha­
nych i ich znaw m y, k tó rzy  p rzecha­
dzał" się  w eczo rem  po  C ytadeli, nie 
w iedząc, ż e  jest to  zabronione. T rójkę 
w ystraszo n y ch  spacerow iczów  po 
przesłuchaniu uwolniono.

Złodziej udaje działacza
kom unistycznego.

P rzedw czoraj u jęto  na gorącym  u- 
czynku w łam ania do jednego z kios­
ków  p rzy  ui. R appaporta dwóch w ła­
m yw aczy. Jeden z nich .nazywał się 
Abraham  Knopf ze S tan isław ow a, d ru  
gi zaś Longin Rosicki z Lodzi. P o d ­
czas pi j ć  s łu c h a ła  stw ierdzono, że
ten Rosicki przed kilku dniami zosta ł 
a resz tow any  w  R adom sku z a  k ra ­
dzież. Zeznał w tedv  .na policji, że  jest 
działaczem  kom unistycznym  ze Lw o­
w a i że b ra ł udział w  dem onstracji w  
dniu 23 października, rozw ieszając 
transparen ty . P o  zbadaniu w  Radom ­
sku w ypuszczono go na w olność. Ro­
sicki w czoraj znów zeznał w lw ow ­
skim W ydziaie śledczym , że udaw ał 
tylko komunistę, by się dostać „na

koszt Rządu** dc L w ow a. Policja badia 
obecnie p raw dziw ość jego zeznania.

Zagadka śmierci 
rewidenta kolejow ego.

Przem yśl. 1 listopada.
( - J iW ładze sądow e w d ro ży ly  do­

chodzenia w  tym  kierunku, czy  rew i­
dent kolej. Andrzej RobaczyńSKi, k tó­
ry  ouegdat w ieczorem  w  czasie  słu ­
żb y  znaiazł śm ierć na  dachu jednego 
z w agonów  pociągu osobow ego Lw ów  
— Przem yśl, nie zostai zabity  przez 
ściganego pasażera, jadącego na gapę.

HuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiuiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiuiiiiiiiiiî

\ W kantorze „SŁOWU POLSKIEGO
|  można nabyć codziennie rano Już od godz. 7*30 stołeczny dziennik |

( „ G A Z E T A  P O L S R A "  |
i  przyjm uje się również prenumeratę i ogłoszenia. i
aiiuuuiiiuuiiuiiiuiiuiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuuiiiiiiiiHiuiuiiimiiuiiiuiiiiiiiiihiiiuuiuiuuuułuuuiuuuuuuiiuaiuuiuui

L st ze Stanisławowa.
(Dziesięciolecie komitetu 
^Ftriłn na fiórce. —-ściola na Górce. — At toło!5fa* 

gjczna „Ogniska**. -  Kurs da ^
fów .  am atorów .
mięci poległych za  n‘ełj0 t^®s !0^ l ropa* 
ski. _  B lan s dwóch tygodn 

gandy Ligi Morskiej i Kolon i
(Korespondencja w ła s ifJ  ^

Mija 10 lat o-d chwili ^ a ^ o ó r *  
się komitetu budow y kapi\\ov 
ce. M yśl w ystaw ienia na kio 
plicy przerodziła się z cfaifSt^ 
czenia gmin podm iejskeh do 2
w ow a w  plan budow y J e tu o d b y f c  
okazji dziesięciolecia kom teti w
się onegdaj solenne nabożens 
kościele na G órce z udziałe-m g ^ l ę .
M szę odpraw  l ks. infułat dr.

N ow o ukonstytuow any czycieil 
„Ogniska**, 'tow arzystw a sze-
szkół pow szechnych, 0'rffan'^UI.i3kty}U‘ 
reg w ykładów  z  zakresu dy ^  
R eferaty  odbyw ać s :ę będą .°°naUczy 
ty , a celem ich — zapoznanie ^  

?zWni z d o b y ćce ls tw a  z rajnow szem i 
pedagogiki. . ,aWo-

Istniejące przy  oddziale stań* ^  
dm Pol. T ow . T a t r a  „Kółko ^sk n a jb l i ż s ^  

teeba^ 1
grafów** urządza w 
dniach kursy  fotograficzne z 
wiadom ości elem entarnych,_ 1&̂ "-ska 
pow iększeń i bromoleodruków. ^
opłata za kurs umożliwi 
an .atorom  skorzystanie z tych 
cznych kursów . -

Dnia 1 i 2 listopada w  dniu 
szek uczciło społeczeństw o ,PfLj0śC 
zm arłych w w alkach o  niep< :1 f  .-a. 
Polski. W  skład komitetu crgun sto-
cego- uroczystości w eszło szoreg ^  
warzysze.ń polskich pod n r z ę ^ L .^  
ctwem  p. D yndów ny z ramienia j 

Oddział Ligi M orskiej i Kolon.'3,
dwóch w .zorganizow ał w  ostatnich

godnach  propagandę Ligi. W 
l  tern odbyty  się w ykłady o

zadaniach Ligi Morskiej i
j c e l #  
J Koloid

oraz W icczory Ligowe, obfitmbce W

szereg atrakcyj, które śc ągnefy n' / v
im prezy szeregi społeczeństw a.

Decydując się na p o d f$
rzuć okiem

na informacje
o komun! tacjl lotnie*81 

Samoloty kursuję codzlenn *?■

Największy okręt świata

łjh f-yi :

W St. N azuire spuszczono na 
wozbudowany olbrzym morski źre
die“, ma-ięcy kursować między Le 
a Nowym Jorkiem. Pojemność akrem 
nosi 73.0u0 ton, długość zaś 313 mtr. tsjy 
na wieża Eiffel w Paryżu mierzy 300 
wysokości), szybkość 28 węzłów uu 
dffliinę, pomieszczenia obliczone są na -' 
pasażerów. Jalk wynika z podanych cy ' 
nowy okręt !>od względem wielkości ł 
kości niemai sobie równego na świocie- „ 
stricja nasza przedstawia potężny dz 
„Normandji**. spoczywający jeszcze D* ** 
d z i d .

- I
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. ^ l ą z e b  S t r z e l e c k i
®r9an Zarządu VI. Okrągu Z. S, we Lwowie. 3 XI 1932

\ rocznicę Niepodległości.
^■0sne?n

momentu dziejowe 
tek n o  ‘

rocztrca wiel-

i,J OCzekiwa f , / ' ' 5'ł>n o ^ e i m ęce  w iel- 
Sh,? ł y s k a n i a  ^  p °k < d tn ia :  ro c z -  

a* Bla na. . “-Podległości Pan-
®aida, strzdc
2h svv'i«o °ow  dnicń 11 1 -  

nicpodległości. jest 
strzeiec-

•zem  dniem triumiu mc
^ .z w y c ię s tw e m  T y cV v ,oos rusZVii

przy Komendanci '  p0\skc- 11 krwawe bose o mepodlettm 
bocznicę tę zwykliimt

kfemie et’- " 1 y w wicikiej 
z radosna 

serca organizując

W emiach,U7 a k ^ y t -°Piera'iąCC Się na^ zystości m Stówmycli punktach 
r  [i

C  X rZeIeckî  CZOĆ^ S f Ł t o ż  C
Obchody

'ż ,Urządzanie na!?Ży b r a c i e  uw a-
'3‘datni
•kst

aian , sztyw nych i n ie ' 
c H  0ffótu akadeni j — 

Zat|e, i^k również tirzą-

dzanie popisów obliczonych jedynie 
na efekt zew nętrzny . Te wielka rocz­
nicę w i l i ś m y  uczcić p rzedew szyst- 

kiem we w łasnych św ietlicach s trze ­
leckich, i przez nie trafiać do serc 
tych co jeszcze nie m ają dosta tecz­
nego zrozum ienia w artości posiadania 
w łasnego państw a i znajomości trudu 
poniesionego dla odzyskania naszej 
Niepodległości.

Rocznica niepodległości dla nas 
strzelców  w inna być sym bolicznym  
dniem  pow szechnej p racy  społecznej 
na rzecz P aństw a. Każdy strzelec, 
każdy oddział winien w dniu tym  
czy m in  indyw idualnym  lub zb o ro ­

w y m  w ykazać s e pracą o  charak terze 
dobra publicznego- — przyczyniając 
się tem samem do rozbudow y potęgi 
Rzeczypospolitej.

C°raz więcej wyroków karnych
pień

na c zło n k ó w  0 . W . P .
o PÓJ c^Oni0!’si' i" óOhos.': W  Pec- 
n, P n-fu1 . em tf,padła bojów ka 
?°'Ve t ą  TI(JJ°na w ki;e i palki gu- 
^  ^iecznrw*1” w której odbyw ała 

K L s t t l  Z7 i' ,zklt Strzeleckie- 
v  sali nr ■ zaem .owali urządze- 
sfto d/i w" 1-oru‘i i szereg osób. 
ifiefa Jemu. *>e kom endant
S b , !

dalszego

  ludziom
dt>"aj.i arnkr‘ół zebranie, nie do-

r ^ zed rn“li5źego r<-zlewu krw  
b M w i-- ' m ^ 10dzk m w S rtin is  

'srp, • dniacil ezlonek O. W . 
J rż o n v  n*le -®i?s'ij?ka Stanisław . 
S “ v • n' to- ze na zabawie w  ..Ba 
S i nar-P r "” 1 ;,'u'v:iie. a następnie 
% ]c.|. zrani! kom endantaV‘W n li  .. n i

Bandycki ten

$  Z!̂ a ż v

napad jest tem baiaziej godny n ap ;ę- 
tnowania, iż napadnięty  nie dał naj­
mniejszego powodu do zajścia, a jedy 
nie w tow arzystw ie  kolegów przybył 
do jednego z lokali „Bazaru" i zasiadł 
do stołu.

O skarżony s ta ra ł się na rozpraw ie 
dowieść swej niew  nnośei w  ten spo­
sób, że był pijany, w obec czego s tra ­
cił św iadom ość i nie w iedział co robi.

Sw a lkow ie  jednak zeznali obciąża- 
jąco akcentując w yzw iska i o rdynar­
ne zachowanie się oskarżonego w lo­
kalu.

P o  przeprow adzonej rozpraw ie sąd 
zasądził Ciesiołkę na 5 tygodni w ię­
zienia.

^ O W A N I E  ZASTĘPCY KOM. 
f O W N . z w .  s t r z e l e c k i e g o .

tjj& azcm  M n. Spr. W ojsk. — do- 
C f as«Wy szef sztabu Kom. 01. ’L  
V *  Czesław Święcicki został ̂ mia- 

y  zastępcą Komendanta G lów - 
S. Mjr. Święcicki urodził sic 

Łrj, p r- W  czasach gim nazjalny011 
w Zw. W alki Czynnej i S te­

fy ,̂. orgąnizacyj nicpodlcglośco- 
w c‘; kitiu go do arm ii ro- 

bUs„ ‘Łi w  r. 1V17 przechodzi do k ° r ~ 
1 Sen. Dowbora -  M uśnickiego i 

V e 'eaic Bia!oiusi organizuje nadat» '■e uulsi orgamz
£ S . eglości°wq. W- - .. . .u a u u w ą . w  r . 19-4 

f j 1 mianowany kom endantem  ob- 
N>wZ* B* W arszaw a, a od ,r. 1929
Ł fr. Vv’a l nu stanow isku szefa szta- 

męndy Głównej Z. S.

^K A Z WOJNY LOTN1CZO-
^  g a z o w e j  w  ż ó ł k w i .

V̂| ^ G c h  23 [ 24 października od- 
w Żółkwi pokaz w ojny lotni- 

W '. gazowej. Pokaz  poprzedzony 
6rj„ . ^ 'ykiadam i i  i lmem z obrony 
Y ^ g a z o w e j .  Zw iązek S trzelecki 
*1%̂ . tej akcji czynny udział, w y- 
\ J y ^ o  posterunki obserw acyjno- 

Nve> o raz patrole san  tam ę. Sam 
badał miastu groźny  w ojenny 

% 3 êr. M ieszkańcy mieli naocz- 
az całej grozy przyszłej wojny.

^  flOLD POLEGŁYM

W-szystkich Św iętych odl- 
Strzeleckiego w Żółkwi 

z1qz,.. bantęć poległych bohaterów  
ńa lclr grobach wieńce z szar- 

% ą ?  ^arw ach narodow ych w ysta - 
, JerS Przy nich w arty  honorow e.

2 ozlonków zarządu  w  krót- ! 
treściwych, słow ach w ygloszo- j 

bąd ich grobami, w skazał jak j 
^ l i ^ n i y  tych. k tó rzy  życie swoje i

1 ^  obronie wolności. C hór Od­

działu Z. S. odśpiew ał na cm entarzu  
szereg  pieśni żałobnych. J. T.

INSP. KULCZYCKI WICEPREZESEM 
Z. S. W GRÓDKU JAG.

D otychczasow y w iceprezes Z arzą­
du Z. S. Lw ów  - pow iat. <>b. inspek­
to r  Michał Kulczycki został przeniesio 
n y  służbow o do G ródka Jag., gdzie 
na odbytem  ostatn io  zebraniu Zw. S., 
został jednogłośnie w y b ran y  w icepre­
zesem  tamt. Zarządu Pow iat. Z. S.

OTWARCIE ROKU SZKOLNEGO
W SKOMOROCHACH STARYCH.
W  dniu 23 października br, o tw arto  

uroczyście now y rok p racy  strzeleo- 
k :ej w  Skom orochach s ta ry ch  pow. 
R ohatyn. U roczystość poprzedziło na­
bożeństw o w m iejscow ym  kościółku, 
poczem uczestnicy wzięli udział w  ze­
braniu. którego o b rady  zagaił prezes 
ob. B ilński Kornel, w itając p rzyby­
łych delegatów , o raz  komend. 3 komp. 
P . W . Z. S. ob. N ow aka Stan. P o
obszernym  referacie o  ideologji Z, S., 
na zebraniu w ytyczono zakres i p ro­
gram  pracy  oddziału w  r. 1932/33, 
k tó ry  był przedm iotem  ożywione]
dyskusji.

RADJO STRZELECKIE. — ROZ-
GŁOŚNIA LWOWSKA P. R.

W  piątek 4 bni. godz. 16‘30 P rzy - 
sposobienie rolnicze Z w a z k a  Strzel., 
w oprać. Refer. P. R. nż. dra H erm a­
na.

S tacja krótkofalow a K. K. Nr. 1. Nie­
dziela b bm. godz. 10 rano Komunika­
ty  Komendy Okr. Z. S. Nr. VI.

S z a n u je s z  m ir  o w i e. r : a  s i p i e n i ą ­
d z e .  p o d r ó ż u ją c ,  w y s y ła  p ic  list}/ 
&  &  i to w a r y  s a m o lo tu  m i. &  £7 
I n ] o r m a c ie  i tu le n i •. T e l. 4 i  1 

i  i  b iu r a  p o t l r ó iy .

pa:

Program  ra d jo w y.
C zw artek, 3 listopada.

Lwów. (381) (jodz. 11 ‘40: Codzienny
Przegląd P rasy  Polskiej. 11 ‘50: Komunikat 
m eteor. Ql. W ojsk. Stacji M eteor, dla ko­
munikacji lotniczej. 11‘58: Sygnał czasu
z W arszaw y, hejnał z K rakowa. 12‘10: 
Muzyka z płyt gram of. 12‘30: Urz. komu­
nikat Państw . Inst. M eteor. 12‘35: lV -ty 
koncert szkolny z Filhar. W arsz. 14— 15‘40: 
P rzerw a. 15‘40: Komunikat gospodarczy. 
15.50: M uzyka z p ły t gramofon. 1600:
..Jaik pow staje oló\vek‘‘ w ygi. inż. S t. B la- 
żyński. 16‘15: Lekcia języka fran. 16‘30: 
M uzyka z p ły t gramof. i Silva Rerum. 
16‘40: „Polska i M oskwa za W azów '1 w y- 
głosi dr. St. Zakrzew ski. 17'00: M uzyka z 
ptyt gramof. 17’40: O dczyt aktualny. 17‘55: 
O dczytanie program u na dzień tiast. 18‘00: 
Koncert solistów. 19‘00: „B ułgarska przy­
jaciółka Polski (Dora G abe)‘‘ wygł. p. Ka­
zimiera Alberti. 19‘15: Rozmaitości. 19‘30: 
K w adrans literacki. 19‘45: P rasow y  Dzien- 
Diik Radjo.wy. 20‘00: Koncert m uzyki lek­
kiej w wyk. ork. P . R. 21‘30: Słuchow isko 
„Jesień" pg. Reym onta. 22‘15: M uzyka ta­
neczna. 22‘55: Komunikaty. 23—23.30: Mu­
zyka taneczna.

P iątek , 4 listopada,

Lwów , (381) Godz. 11‘40: Codzienny
Przegląd  P rasy  Polskiej. 11‘50; Komunikat 
m eteor. Gł. W ojsk. Stacji M eteor, dla ko­
munikacji lotniczej. 11‘58: Sygnał czasu 
z W arszaw y , hejnał z W ieży M ariackiej 
w  Krakowie. 12*10: M uzyka z p ły t gramof. 
13*20: Urz. komun. P aństw . Inst. M eteor. 
13*25— 15*40: P rzerw a. 15*40: Komunikat
gospodarczy. 15*50: Lw ow ski komunikat 
L.O.P.P. 16: Audycja dla dzieci: „O tem  
jak P aw eł Konkol został okrętnikiem** wg. 
J. Kaden Bandrow:skiego w opr. Cioci A- 
dy. 16*15: Lekcja języka angielskiego. 16*30 
Komun. VI. O kr. Zw. S trzel. 16*40: O dczyt 
„N owoczesna gospodarka stolicy** w ygł. 
prez. m. st. W arszaw y inż. Z. Słomiński. 
17: Koncert o rk iestry  dętej D yr. T ram w a­
jów Miejrk. w  W arszaw ie pod kier. L. C y- 
m erniana. W  przerw ie  koncertu : 17*25— 
17*35 „Elem entarz muzyczny** w  opr. dr. J. 
Freiheitera, poczem d. c. koncertu  z W ar­
szawy'. 17*55: Odczytainie program u :ia
dzień następny. 18: M uzyka lekka z dan­
cingu ...Adria**. W przerw ie: „Stadnina" fe­
lieton p. A. Castello. 19: „O rmedzynańodo 
w ych salonach fotografiki" w ygł. p. J. Mie 
rzecka. 19*15: Rozmaiitośoi. 19*30: Felieton 
„Złorzeczenia i b łogosław ieństw a" w ygł. 
dr. St. Essm anowski. 19.45: P rasow y Dz. 
R adiow y 20: Pogadanka muzyczna. 20*15: 
Komcert sym foniczny z Filharm onii W arsz. 
w  w yk. orkiestry ' filhairmonieznej pod dyr. 
K. Witkomiirekiego i A. Uninskij (fortepian) 
W przerw ie koncertu feljeton literacki. 
..Sceny w idzeń Zapolskiej" w ygł. p. S tycz- 
Naglerow a. 22.40: W iadom ości sportow e. 
22*45: Dod. do P ras. Dzień. Radj. 22*50: 
P rzerw a. 22*55: Komunikaty. 23—24: Mu­
zyka taneczna.

Sport.
Krzywdząca napaść. Spraw ozdanie z 

W alnego Zebrania Lwow. Okręg. Zw. Ten- 
n isa Stołow ego pojaw iło się w „E 'p res ic  
Sport.**, tyglodniiku w ychodzącym  w e Lwo­
w ie; w  recenzji tej w  niesm aczny i k rzyw ­
dzący sposób napadnięto na prezesa tego 
Związku, obranego przez aklamację preze­
sem  na rok 1932—33 — p. red . P rzyby l­
skiego T adeusza, znanego i cenionego dzia 
łacza sportow ego naszego grodu, czynne­
go i bardzo gorliw ego praoow niba rów nież 
i w  innycli organizacjach sportow ych.

P. Przybylskiem u zarzucił n iedorosły 
pismak, iż nareszcie został prezesem  mi­
mo. iż jego działalność nie przynosi żadnej 
korzyści, a tylko szkodę.

M usimy napiętnować takie m etody, sto ­
sow ane w obec człow ieka, k tó ry  miał od­
w agę sp raw ę oficjalnego organu LOZTS. 
postaw ić jasno — tak  zFesztą, jak to za­
rząd uchwalił, a  następnie W alne Zebranie j 
aprobow ało jednogłośnie.

Znamy pracę i działalność p. P rzy b y l­
skiego od szeregu lat, czyto w Zw. P . N. 
— czy w  Kolegium Sędziów , czy w  Zw ią­
zku G ier Sportow ych — jak nie mniej w  
Organńzacji D ziennikarzy Sportow ych, w  
których zaw sze zajm uje odpowiedzialne 
stainowiska, a  ze swej p racy  w yw iązuje się 
godnie i uczciwie — ku zadowoleniu w szy ­
stkich klubów  iw. To też dziwim y się, jak 
m ożna było  napaść człow ieka, k tóry  od 5 
lat dzierży godność prezesa LZTS., a  w  
ogólnym Związku T. S. jest w iceprezesem .

N apraw dę — złość ludzka i głupota jest 
wielka.

Spotkanie lekkoatletyczne pań I panów 
A Z S.- D ror dniu następujące w ynik i:

Painowie: 100 m. 1. Chrzanow ski 11:8, 2. 
Fruchtmam (Dror) 11:9. 800 m. 1, Lorenz 
(AZS) 2:15:1, 2. G uttstein (Dr) 2:18, 1500 
m. 1. M eisner (Dr) 4:49:6, 2. Glas (Dr) 
4:49:7, 110 m. 1. Kutz (Dr) 18:1. 2. Cena 
AZS) 19:6. 4x109 ni. AZS. 48:4, 2. D ror i.

4i) kwii I. Rndlmrn (Dr) 10:97. 2. W ró
'• 'iw - ., i A Z;-.) 10:93. dysk 1. W róblew ski
3 3 .'o. P ietruszew ski (AZS) 31:01. txsrz- 
cveii !. D . (Dr) 38:37. 2. Cena (AZS)
70:10. w  md i. F iga (Dr) 5:89- 2. Turow icz

(AZS) 5:87, w  w yż !. Katz (Dr) 163 cm.,
2. Turow icz i Lorenz (AZS) 158 cm.

W ogólnej punktacji panów  33:33, co sta 
nowi ładny sukces Droru, zw łaszcza, że 
uzyska! 6 pierw szych miejsc, AZS. zaś 4.

Panie: 100 m. 1 Mania (Dr) 14:9, 2. Do- 
śka (Dr) 15:7, 200 m. 1. Skalska (AZS)
28:7, rek. okr., 2. Mainia (Dr), w dai 1. 
Skalska 4.63. 2. Mania (Dr) 4.13. dysk 1. 
Kosińska 1AZS) 24:02. 2. W arm ińska (AZS) 
22:47, oszczep 1. W arm ińska 22:65, 2. Ko­
sińska 22:16. W punktacji pań D ror uległ 
Ctieiznaczmie AZS-owi w stos. 17:13.

Lis t z  P rze w o rs k a .
Dnia 30 października hr. staraniem  

S odalc ji meskiej Ziem Przew orskiej, 
dla uczczenia Św ięta C hrystusa Kroiu 
urządzony został w  sali szko ły  żeń ­
skiej w  P rzew orsku  odczyt pod ty ­
tu łem - „K rólestw o C hrystusow e w 
życiu społecznem  i państw ow em  
w ygłoszony przez zaproszonego z 
K rakow a p, dra Jana M Kulowskiego. 
W  pięknie przybranej sali szkoły żeń 
skiej zgrom adziła się cała praw ie in­
teligencja naszego miasita i z ogro- 
mnem zainteresow aniem  w ysłuchała 
bardzo obszernego i dobrze ujętego 
odczytu, nagradzając prelegenta ży­
wiołowemu oklaskami.

W  zw iązku z zapow iedzianym  stra j­
kiem rolnym  ujawniło się po wsiach 
naszego pow iatu wielu agitatorów  roz­
szerzając ulotki, głoszące hasła anty­
państw ow e i zachęcające do strajku. 
Energiczne zarządzenia obecnego p. 
s ta ro sty  P etzelta , położyły  kres nie­
sumiennej agitacji i zapow iadany 
strajk  zupełnie zawiódł. Dziwić się 
ty lko należy, że w rozszerzaniu ulo­
tek starali s ę brać udział ludzie, któ­
rz y  są dostatecznie politycznie uśw ia­
domieni i zdawali sobie sp raw ę ze 
skutków destrukcyjnej roboty, a k tó ­
rych „Express Jaroslaw sk ." nie zna­
jąc w :docznie stosunków  m iejsco­
wych, p rzedstaw ia w  ostatnim  nume­
rze jako niewinne ofiary demagogji.

Dnia 28 paźdz e rn ;ka br. popełnił sa 
m obójstwo śp. Jan M aksym czuk, em. 
urzędnik referendairski M inisterstw a 

Spraw  W ew nętrznych, pochodzący £  
znanej tu i ogóln e szanow anej, a od 
lat osiadłej rodziny. Z m arły  po ukoń­
czeniu gm nazjum  w  Jarosław iu, jako 
jeden z najzdolniejszych uczniów, a na 
stępnie. w ydziału praw a i nauk poli­
tycznych na U niw ersytecie J. K. „w e 
L w ow ie, pośw  ?c;f s;ę służbie admini­
stracyjnej. j do r. 1926 był urzędni­
kiem referendarskim  Min. Spraw  W e­
w nętrznych w W arszaw ie. Dziwnym  
splotem  zdarzeń w m ieszany został w 
aferę sądow ą, która zakończyła się 
w yrokiem  uwalniającym , pobyt jed­
nak  sześciom iesięczny w  więzieniu 
śledczem  tak oddziałał na am bitny 
um ysł zm arłego, że tenże pełni w lad* 
um ysłow ych już nigdy nie; odzyskał 
i w tym  stanie życie zakończył. To 
też  tem u tragicznem u w ypadkow i to­
w arzy szy  ze strony m iejscowyoh o b y ­
w ateli naszego miasta ogólny j nie­
kłam any żal dla rodziny zm arłego.

Dr. M. G.

Bądź no ivo c z e s n y m  
i  podróżuj samolotem!
I n f o r m a c j e  i  b i l e t y :  Tel. 45-71  

•i 2 9 - 3 6  i  b i u r a  p o d r ó ż y .

Nocne d y żu ry  ap te k.
Od niedzieli 30 puśd/.ienukn do 5 listo­

pada b. r. ninią iiucny ily /in- nastę­
pujące ap tek i: 1) H. Biądzińskiego, Ły­
czakow ska 57, 2) A. D orzaw etza. pi. ś\v, 
Teodora 3, 3) M. E ttingera, pi. Goluchow- 
skicli 14 4) S. ffaya, K ołłątaja 12, 5) J.
Kaniewskiego, Leona Sapiehy 5. 6) R.
K urzroka, Krukowska 26. 7) J. Kurkie-
w icza, pi. Unji l i 1 zeskiej 4, 8) A. Marko­
w icza. Zybiikicw icza 50, 9) R. Murguliesa. 
Żółkiew ska 82. 10) I ’. Mikoiasciia. Koper­
nika 1. U ) J. Riiewsk ego: Akademicka 28, 
12) J. Pinelesa, Rynek 18. 13) J. B ora­
tyńskiego. pl. B ernardyński 1. 14) R eissc- 
wej, Lw ów —Z am arstynów . 15) B. Schein- 
bacha, G ródecka 30. 16) S. Somm ersteina, 
Janow ska 2. 17) E. Sussinatin. Kurkowa 5. 
18; O. Teneckiego. Zielona 33, 19) J. Za­
rzyckiego. Żółkiew ska 71, 20) 1. Zerygie- 
wicza. Jagiellońska 12, 2 i) K. Zygmunto- 
w irza  G ródecka 84.

— 0 = —
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Konkurs m iędzynar. na prace 
na temat Stanów Z j. św iata.

„The New H istory Society“ z No­
wego Jorku ogłasza konkurs, p rzezna­
czony dla studentów  Europy Ba prace 
„Jak m łodzież akadem icka może p rzy ­
czynić sie da zrealizow ania Stanów  
Zjednoczonych Ś w iata".

T ow arzystw o  naznaczyło  3 nagrody 
w  w ysokości 300. 200 i 100 dolarów .

P ra c e  w  jeżyku angielskim, francu­
skim lub niemieckim należy p rzesy łać  
do dnia 1 lutego 1933 r. pod adresem  
ow arzystw a (New Nork, 1.32 E ast 65th 
Street). P race  te, pisane na m aszynie, 
nie pow inny przekraczać rozm iaram i 
1200 słów.

D odatkow ych informacyj udziela se 
k re tarz  Polskiej Komisji M iędzynaro­
dowej W spółpracy . Intelektualnej 
(W arszaw a, P a łac  Staszica, lokal Ka­
sy im. Mianowskiego, w  godz. 12—15).

Z  G I E Ł D Y .
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 2 listopada. (G).
Dewizy (transakcje).

Belgia 124.05. Londyn 29.65—29.58, 
Nowy Jork  8.914, N ow y Jork  —kabel 
8.918, P a ry ż  35.04, Szw ajcaria 172.

O broty mniej niż średnie. Tenden­
cja mocniejsza dla w alu ty  angielskiej. 
Banknoty dolarow e w  obrotach poza­
giełdow ych 8.899. Rubei z ło ty  4.59 do 
4.59 i pół. Gram  czystego złota 5.9244. 
W  obrotach m iędzybankow ych dew i­
za na Berlin 211.65. M arki .niemieckie 
banknoty w obrotach pryw atnych 211. 
Funt szterling 29.60.

P apiery p r o c e n to w i.

3 proc. pożyczka budow lana 37.25— 
37.50, 4 proc. państw , pożyczka premj. 
dolarowa 49.50. 4 i pól proc. listy za­
staw ne ziemskie 37.50—37.75, 5 Proc. 
pożyczka konw ersyjna 40, 6 proc. po­
życzka dolarow a 56—56.50, 7 proc. po 
życzka stabilizacyjna 54—56—55.25, 
7 proc. listy  zastaw ne BGK. S3.25, 7 
proc. obligacje BGK. 83.25, 7 proc. li­
sty  Banku Rolnego 8325, 8 proc. listy 
zastaw ne m. W arszaw y  56.75—58— 
57.75, 8 proc. listy zastaw ne BGK. 94
(161.68), 8 proc. obligacje BGK. 94
(161.68). 8 proc. listy zastaw ne Banku 
Rolnego 94 (161.68), 8 proc. pożyczka 
budow lana BGK. 93. Bank Polski 85— 
84.50—84.75.

Tendencja dla pożyczek państw o­
w ych przew ażnie mocniejsza, dla li­
stów  zastaw nych niejednolita, dla ak- 
cyj tendencja niejednolita.

lii  jutr Sjia akia.
I I .  O G Ł O S Z E N I E . .

12-tej w  pułudnieDnia 15 listopada 1932 r. o godzinie
odbędzie się

XXXI. ZWYCZAJNE W A LN E Z G R O M A D Z E N IE
Galicyjskiego Tow arzystw a Naftowego „GALICJA" Sp. Akc. 
w  lokalu filii tegoł Tow arzystw a we Lw ow ie, ul. Kościuszki 8

z następującym porządkiem dziennym :
1) Zagajenie Walnego Zgromadzenia i wybór przewodniczącego.
2) Powzięcie uchwały o sprawozdaniu z działalności Spółki, o bilansie i o rachunku 

zysków  i strat 1931/1932, jakoteż o sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej. Powzięcie uchwały 
o pokrvciu bilansowej straty.

3) Udzielenie pokwitowania byłej Radzie Zawiaciowczej Spółki, oraz władzom  
Spółki, wybranym na podstawie now o uchwalonego statutu.

4 )  Nowy wybór Rady Nadzorczej, oraz oznaczenie poborów dla członków  Rady 
Nadzorczej.

5) Nowy wybór Komisji Rewizyjnej, oraz oznaczenie poborów dla jej członków .
6) Powzięcie uchwały o zmianie §§ 33 i 39 statutu spółki. W § 33 dodaje się nowy 

ustęp następującego bizm ienia: ..4) Każdy członek Rady Nadzorczej może, w razie prze­
szkody, dać się zastąpić na posiedzeniach Rady przez innego czionkc, pisemnie do tego  
upoważnionego*. § 39 uzupełnia się  przez dodanie słów  „i lit. 4 “  po słowach „postano­
wienia §§ 33 lit. 2".

7j Uchwalenie czasopism a przeznaczonego na ogłoszenia Spółki w myśl § 5 2  statutu.
Każdy akcjonariusz, chcący uczestniczyć w  Walnem Zgromadzeniu winien, stoso ­

wnie do postanowień § 12 statutu, złożyć akcje wraz z kuponami najpóźniej na 7  dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia, t. j do dnia 8 listopada 1932 r.

w kasie Spółki we Lwowie, ul. Kościuszki 8,
które to akcje przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia nie zostaną wydane. Zamiast 
akcyi mogą być złożone zaświadczenia o złożeniu akcyj wraz z kuoonami u notarjusza 
lub w krajowei instytucji kredytowej lub też w jednej z następujących zagranicznych 
instytucyj aepozyiowych, a mianowicie :
w ł  W ied niu : w „Oesterreichische Kredkanstalt fur Handel und Gewerbe“ I Renngasse2, 

albo: w Niederósterreichische Escompie-Gesellschaft" I. Am Hof 2, 
albo: u firmy „Ufenheim i Ska“, 111. Am Heumarkt 10, 

w  P a ry ż u : u firmy „Comoagrue Franco-Polonaise des Peiroles, Societe Anonyme, 52 
Bouievard Maiesherbes (S-eme), 

w  Am sterdam ie: w „Nederlandsche 5tandaardbank“, 
w  Z u rych u : w „Schweizenscher Bankverein“.

W zaświadczeniu należy wymienić ilość akcyj i wyraźnie stwierdzić, że  
wraz z kuponami nie będą wydane przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia.

Zarząd spółki Akcyjne]
Galicyjskie Tow a rzystw o Naftowe „Galicja'* 

Spółka Akcyjna.

akcje
6 1 3 9

DRUKARNIA „SŁOWA
W E  L W O W I E  —  ULICA ZIMC

W YK O N U JE S Z Y B K O ,  SOLIDNIE 1 PO CENA

D Z I E Ł A
B R O S Z U R Y
C Z A S O P I S M A

POLSKIEGO"
mOWICZA L. 15.
CH u m i a r k o w a n y c h

II__II... i l

TELEFO N  14*21 l =  
j

W S Z E L K I E  D R U K I
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Reklama jest dźwignią
handlu i przemysłu!

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

E. II. 6895/31. Strona zobow iązana Firm a 
Prot. M ałopolskie Zakłady G arbarskie i fa­
b ryka obuwia J. Pistynara S. A. w e L w o­
wie. Edykt licytacyjny oraz w ezw anie do 
zgłoszenia w ierzytelności. Na wniosek stro­
ny egzekwującej Masy konkursowej Banku 
.wzajemnego kredytu  5. A. w  Kraków w 
pi zez zarządcę m asy adw. Dra Edmunda 
Fischera, odbędzie się dnia 30 grudnia 1932 
i godz. U przed poi. w biurze Nr. II. na za 
sauzie zatw ierdzonych w arunków  licytacja 
baraępujących realności: Księga gruntow a 
dzielnica 111. grntny in. Lwowa. Whl. 1152. 
Oznaczenie realności: realność dzieli się na 
i) teren ściśle fabryczny o obszarze 16331) 
n:.. k\v„ na którym  Łnąjduje się 17 bu­
dynków. które razem tw orzą Zakład Gar- 
haeski i fabrykę obuw ia; 2) teren ogro­
dzony o obszarze 14797 m. kw. W artość 
szacunkow a w raz  z przynależ. 2,224.813 zł. 
Najniższa oferta 1,112.406 zł. 50 gr. Do 
realności wid. 1152 dz. III. ks. gr. Lwowa 
najeżą następujące przynależności: budo­
w lane oraz m aszyny w protokole oszaco­
wania bliżej opisane, oszacow ane n a  łą­
czną kw otę 561.279 zł. Poniżej najniższej 
eferty  sprzedaż nie nastąpi.

E. 2166/31. Dniu 9-go listopada go­
dzina 11 przed poł. zlicytuje się w  tut. Są­
dzie biuro 11: 1/3 część parcel grunt, w 
Perepelnikach zobow iązanego Iłka W yso­
ckiego obszaru w całości: 1) nad staw em  
harbuzowskiim 1 morg, 2) Riwno 3/4 m or­
ga, 3) Chmielowa pół morga, 4) Chmielo­
w a  ćw ierć morga, 5) za górą pół morga. 
W artość szacunkow a 391 zł. 45 gr. Najniż­
sza oferta 261 zł. P raw a unicestw iające li­
cytac ję  zgłosić w  tut. Sądzie pod zagroże­
niem utraty  p raw  do nabyw cy. 613S

Sąd grodzki.
Zborów, 20 w rześnia 1932.

Sąd grodzki miejski. Oddział II. 

Lwów, dnia 5 października 1932. 6093-3

E. 1384/31. E dykt licytacyjny. Dnia 9-gjo 
grudnia 1932 godz. 9 rano odbędzie się li­
cytacja 40/100 z 3/10 części realności obi. 
whb. 23 hg. Sufczyna. W artość szacunko­
w a nieruchomości w raz z przynależyto- 
ściaini wynosi 1531 zł. 32 gr. Najniższa o- 
ie rta  wynosi 1020 zł. 20 gr. 6135

Sąd grodzki O. IV.
Bircza, dnia 2S października 1932.

E. 3.363/32. Edykt licytacyjny. Na u n io . 
sek Joela Eertiga :: D ąbrow y odbędzie się 
18 listopada 1932, godz. 10 rano licytacja 
całej realności Iwh 641. gminy Słupiec o 
obszarze 8 morgów 1495 sążni w yrąbisko 
leśne w artość szacunkow a 1779 zł. 40 gr. 
najniższa oferta 1186 zł. 26 gr. poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 6136

Sad grodzki.
D ąbrow ą, 1 października 1932.

UPADŁOŚCI.
I. Sa. 44/32/2. Edykt ugodowy'. O tw arcie 

postępow ania ugodowego do majątku dłuż­
nika Mendla Fischbacha, nicprotokołowa- 
nego kupca w Skalacie. Komisarz ugodo­
wy : Dr. Stefan W olczuk kierownik Sądu 
grodzkiego w  Skalacie. Zarządca ugodow y: 
Dr. W itold Fried adw okat w Skalacie. Au­
diencja do zaw arcia ugody między dłużni­
kiem jego wierzycielam i odbędzie się w 
Sądzie grodzkim w Skalacie dnia 28 listo­
pada 1932 o godzinie 10 przed południem. 
Do tego Sądu należy zgłosić w ierzytelności 
chbćby o nie spór by ł w  toku do dnia 25 
listopada 1932 r. 6134

Sąd okręgow y w  Tarnopolu W ydział I.
Tarnopol, dnia 17 października 1932,

Odpowiedzialny redaktor.: Julian Bernadiuk.

AMORTYZACJE.
X Nc. 551/32. Zarządzenie umorzenia. Na 

wniosek Dra Tadeusza Bednarskiego, Kra­
ków. W iślna 2 i Karola Jankow skiego B a­
ligród, zarządza się postępowanie cclein u- 
inorzonia niżej oznaczonych weksli, które 
miały zaginąć i w zyw a się posiadaczy 
tych weksli, aby je do dni 60-ciu od dnia 
ogłoszenia w „Gazecie Lwow skiej" przed­
łożyli sądowi. W przeciw nym  razie po u- 
pływ ie tego term inu uznałby Sąd w eksle 
za uiniorzome i bea znaczenia. Oznaczenie 
w eksli: 2 blankiety wekslow e opiewające 
jeden na 1000 zl„ drugi na 900 zł., w y sta ­
wione przez Karola Jankow skiego, ży ło ­
wane przez Dra Tadeusza Bednarskiego.

Sąd grodzki Oddz. X. 6137 
Kraków, dnia 22 kw ietnia 1932,

ZAW IADOM IENIE O OGŁOSZĘ 
p r z e t a r g u .

Dyrekcja Okręgowa Koleii ^
w ych we Lwowie ° s łasf g r a c j i  na 
bliczny na dzierżawę , czyskaęh 1 
stacji kolejowej w jjstopa^
terminem objęcia w dni 
1932 roku. , r2U

Szczegółowe warunki Pr^etargU wy* 
dane są w  ogłoszeniu P 
wieszonem  na d w o r c u  kolejo ^ ^  
Lw ow ie, Tarnopolu i

Za D yrek tora  Kolei P a ń s tw o * ? * '

.Wicedyrektor^ Kcńei ^

KOLFJ LOKALNA DEL.4T ^  g £
MYJ A -  STEFANOM KA S.

BILANS Z DNIA 31 MARCA 19

1,876.5# $

238.466 9,1

Stan czynny: 
W artość kolei 
G otów ka _ J 
P ap iery  w artościow e 
D łużnicy

zł.
zł.
zł.

zl.

Rachunek gwarancji :
Stan z 31/3/31 zł- 1.498.581*4*

Stan bierny:
Kapitał akcyjny 
Pożyczka długotermin, 
Fundusze am ortyz. 
Fundusze rezerw ow e 
W ierzyciele 
Zaliczki gw arancyjne

, s 451 200*00

RACHUNEK ZYSKÓW I 
,931/1932

W inien:
S tra ty

M a:
Zyski
C zysta s tra ta  
6130

KOLEJ LOKALNA P1LA-JAWORZNO

BILANS CZYSTY Z DNIA 31 MARCA 

Stan czynny:
W artość kole*
Gotówka
Dłużnicy

Stan bierny J
Kapitał akcyjny 
Pożyczki dlugoteriniu. 
Fundusze am ortyzac. 
Fundtusze rezerw ow e 
W ierzyciele 
Zysk za rok 1931 '32

1,299-6Ó.1. ly 
36S .^ .U  

1.595.1̂

RACHUNEK ZYSKÓW I STRA 
1931/193-3:

Winien:
S tra ty  L\
C zysty  zysk za r, 1931/32 zk

______ . ._  ... ryw atne Sl<°'
gimnazjum h u m an isty czn e  

zostało 1 września 19*-

TOWARZYSTWO
cz>ae 
leni
kwiduwane. Zarzad 6133

P r z y s t ę p u j c i e

n a  c z I o n H ó w

SPÓŁDZIELNI

Z drukarni „Słowa polsklet-o** .EwA- • «J 7t *
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